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Wóz albo przewóz.
„K ato lick i G io s  P r a c y “ , k tó r e g o  w y ­

d a w c ą  je s t  k s ią d z  p o s e ł  S z y d e ls k i ,  w y ­
b itn y  c z ło n e k  s t r o n n ic t w a  C h r z e śc i ja ń ­
s k ie j  D em ok racj i ,  z a m ie s z c z a  n ie z w y k le  
z n a m ie n n y  a r ty k u ł p. t. „Stosunek kato­
lików do Rządu“, p r z e d r u k o w a n y  z m ie ­
s ię c z n ik a  „ P r ą d “. A r ty k u ł  ten z e  w z g l ę ­
du na s w ą  w a g ę  p o d a je m y  p oniżej  w  p e ł-  
n e m  b rzm ien iu :

Z w ią z e k  polsk iej  in te ligencji  w y d a j e  
m ie s ię c z n ik  „ P r ą d “. J e s t  on zu p e łn ie  
n ie p o l i t y c z n y  i rozw aża tylko spraw y  
aktualne ze  strony stanowiska katolic­
kiego. W  m a r c o w y m  n u m er ze  „ P r ą d u 11 
zn ajd u jem y  a r ty k u ł  p. t. „ W y c h o w a n i e  
p a ń s t w o w e  i n a r o d o w e 11, z  k tó r e g o  parę  
u s tę p ó w  p o d a jem y  jako zupełnie odpo­
w iadających polityce Ch. D. Małopolski 
W schodniej, a potępiające postępowanie  
Ch. D. Korfantego:

„ W ła d z o m  — nie  jak im ś a b s tr a k c y j ­
n y m , le c z  w ła d z o m  r z ą d z ą c y m ,  n a le ż y  
s ię  s z a c u n e k .  J e s t  to obow iązek sumie­
nia katolickiego, b a rd zo  w y r a ź n ie  w y ­
p o w ie d z ia n y  p rze z  S w .  F’aw Ja, ch o ć  
ó w c z e s n e  w ła d z e  b y ły  p o g a ń s k ie 11.

W  P olsce od niepam iętnych czasów  
niema poszanowania dla rządzących, 
z w ł a s z c z a  g d y  u s ter u  znajduje s ię  p r z e ­
c iw n ik  p o l i ty c z n y .  J ed n ą  z p r z y c z y n  i 
o b j a w ó w  t e g o  n a s ta w ie n ia  p s y c h ic z n e g o  
jest  to, ż e  u n as  n ie ty le  s ię  w a lc z y  z 
p r z e c iw n e m i  za p ęd a m i,  p og ląd am i,  d ą ­
że n ia m i lub p rojektam i u s ta w  i in s ty tu ­
cji, ile z ludźmi, ż e  m a m y  w a lk i  ludzi,  
r z a d k o  m a m v  w a lk i  idei, ż e  p o w s z e c h r r e  
s ię  sąd z i ,  iż im się  w iecej naw ym yśla  
przeciw nikow i, im sie bardziej oczerni 
i obłoci, tem się  w iększego dokona 
dzieła.

O b o w ią z e k  sz a c u n k u  n a le ż n e g o  sp ra ­
w u j ą c y m  w ła d z ę ,  n ie  p o z b a w ia  o b y w a ­
teli ,  z w ł a s z c z a  w  d em o k r a cja ch ,  p ra w a  
k r y t y k i  i kontro li  u c z c iw e j  i p e łn ej  s z a ­
cunku.

N ie  od r z e c z y  b ę d z ie  p r z y p o m n ie ć  
tutaj s p r e c y z o w a n ie  teg o  d z ia łu  m ora l­
n ośc i  c h rz eśc ija ń sk ie j  p rze z  C onsiljum  
v ig i ia n c ia e  a rc h id ie ce zj i  p a ry sk ie j  z 2 1 
lu te g o  1932 r. i c h o c ia ż  w  n a s z y m  stroju i 
d e m o k r a t y c z n y m  d z ie r ż y c ie le  w ła d z y  ! 
n a le ż ą  d o  S tr o n n ic tw a ,  k tórem u  m o ż e  S'ę ' 
p r z e c i w s t a w ić  inne s t r o n n ic tw o ,  z w a n e  
o p o z y c y j n e m ,  c h o c ia ż  z p o w o d u  t e g o . 
ich d w o j a k ie g o  SLanowiska m o ż n a  r o z ­
w a ż a ć  ich z a le t y  o s o b is t e  o r a z  sp o só b  
s p r a w o w a n ia  s p r a w  p u b lic zn y ch ,  to  je ­
d n a k o w o ż  oni nie przestają być praw o­
w it y m  rządem , k tórem u, jak k ażd ej  w ł a ­
dzy pochodzącej od Boga, mamy obo­
w iązek okazyw ać poszanow anie i posłu­
szeństw o, m o ra ln o ść  c h r z e ś c i ja ń s k a  w y ­
m aga .  a b y  z a w s z e  u z n a w a n o ,  ż e  w s z e lk a  
w ła d z a  p o ch o d z i  od B o g a ,  ż e  o b y w a t e l  
m a  o b o w i ą z e k  p r z e s tr z e g a n ia  p r a w  spra  
w ie d l iw y c h .  ż e  k a ż d y  o b y w a t e l  p o w i ­
nien  o k a z y w a ć  p o s z a n o w a n ie  tym ,  
k tó r z y  m ają  z a s z c z y t  r e p r e z e n t o w a ­
nia  B o g a  w o b e c  nich. Ta potrójna po­
winność obowiązuje w szędzie i zaw sze, 
c h o c ia ż  p r a w o  k r y ty k i  r z ą d z ą c y c h  m e  
jes t  za b ro n io n e  i jed nak  ż e  moralność 
chrześcijańska w ym aga:

a) aby tę krytykę w ykonyw ano bez 
naruszenia posłuszeństw a i poszanow a­
nia, k tóre  z a w s z e  o b o w ią z u je  w o b e c  
p r a w o w i t y c h  w ła d z  i ich s p r a w ie d l i ­
w y c h  n a k a z ó w ,

b) b y  z a w s z e  s z a n o w a n o  w z g lę d e m

Niemcy nic nie wygrają na swej wyuzdanej polityce.
Lloyd George nawet potępia prusactwo.

Londyn. L lo y d  G e o r g e  w  p r z e m ó ­
w ien iu  w y g ł o s z o n e m  o n eg d a j  na z e b r a ­
niu „ t o w a r z y s t w a  B ib l i jn eg o 11 w  G odal-  
m in g 11 za ją ł  s t a n o w is k o  w o b e c  o b e c n e g o  
reg im u  w  N ie m c z e c h .  N a  w s t ę p ie  m ó w ­
ca  z a z n a c z y ł ,  ż e  p o  w o jn ie  b y ł  on

je d n y m  z ty c h ,  k tó r z y  starali  s ię ,  b y  
N ie m c ó w  tr a k to w a n o  p r z y z w o ic i e .  W  
W ie lk ie j  B ry tan j i  c o r a z  silniej z a z n a c z a ­
ła s ię  ten d en cja  d o  tra k to w a n ia  N ie m c ó w  
p r z y  s to le  m o c a r s t w  jako  r ó w n y c h .  A 
tym czasem  Niem cy sami odświeżają da-

W Zielone Świątki wtzytcy Czytelnicy 
pojadą do Kalwarji Zebrzydowtkiej 

i Krakowa!
I

W wycieczce mogą brać udział

wszyscy czytelnicy.
Pociąg nadzwyczajny z uczestnikami wycieczki wyjedzie 

z Katowic w sobotą 3 czerwca po południu.
Powrót do Katowic w drugie święto 5 czerwca wiecz.
K o sz ta  p o d r ó ż y  z Katowic do Kalwarji Zebrzydowskiej 

przez KraKÓw i z powrotem

mnieiwlęcel 7 ,-  sł na osoba.
Uczestnicy wycieczki otrzymają z domu do Katowic i z po- 

wrotem 50-procentową zniżkę.

Z każdej rodziny czytelnika może brać 
udział wiecej osób.

Zachęcamy do licznego udziału w wycieczce. 
Niech każdy czytelnik skorzysta z okazji zwiedzenia cudami 

słynącej Kalwarji Zebrzydowskiej jakoteż prastarego i tak bar­
dzo każdemu Ślązakowi drogiego Krakowa.

BKższe szczegóły wycieczki ogłosimy już w naj­
bliższym czas>e.

Zgłoszenia należy natychmiast nadsyłać pod adresem:

„Katolik” w Katowicach, św. Stan.sława 4.

w s z y s t k ic h  o b y w a t e l i  p ra w a  p r a w d y ,  
s p r a w ie d l iw o ś c i  i m iło śc i .

1 d la te g o  nie wolno posługiw ać się  
względem  nich kłam stwem , plotkami ł 
potwarza, zniew ażaniem , zn iesław ie­
niem ani oczyw istą  przesadą, którą ró­
wna się oszczerstw u lub plotkom.

A w ię c  szacunek dla rządu i rzeczo­
wa krytyka jego posunięć, odpowiadają 
naszemu program owi Ch. D., to praw i­
dła naszego postępowania.11

U w a g i  p o w y ż s z e  n o tu jem y , p o n ie ­
w a ż  u w a ż a m y ,  ż e  s ą  on e  b ard zo  na cz .  
sie . t e m w ię c e j ,  ż e  o s ta tn io  r ó w n ie ż  c z ł o ­
nek  t e g o  s a m e g o  s tr o n n ic tw a  p r e z e s  p 
K orfan ty  u s i łu je .w  s w y m  o rg a n ie  p r a so ­
w y m  n a g ią ć  m o r a ln o ść  c h r z e ś c i ja ń s k ą

I
do c e ló w  w y b i tn ie  e g o i s t y c z n y c h  i dla  
r o z g r y w k i ,  n iegod n ej  p o lityka ,  za  ja­
k ie g o  pragn ie  u c h o d z ić  p. K„ z o b o z e m  
w s p ó łp r a c u ją c y m  z R z ą d e m .

Jak  w y n ik a  z p r z y t o c z o n y c h  p o w y ­
żej w y w o d ó w ,  p r a w d z iw ie  ro z u m n y ch  
i j e d y n ie  s ł u s z n y c h , . a p o d y k t o w a n y c h  
w y ż s z e m i  w z g lę d a m i  niż p o z io m y  in te ­
res  jed nostk i m ś c iw e j  i sz u k a ją c e j  n a s y ­
ce n ia  s w e j  o so b is te j  z e m s t y  k o s z te m  roz  
ń jam a jed n o śc i  n a r o d o w e j  —  to  w  ło -  
. c s t r o n n ic tw a  na k tó r e g o  c z e l e  s to i  p. 
v rfanty, istn ieją  p o w a ż n e  i z a s a d n ic z e  
j ż n ic e  zd ań  o r a z  z a p a t r y w a ń  na s t o s u ­

nek  ta k ie g o  c z y  in n e g o  s tr o n n ic t w a  do  
P a ń s t w a  i R zą d u  o ra z  na p o jm o w a n ie  
z n a c z e n ia  m o ra ln o śc i  ch rz eśc ija ń sk ie j .

wne wspomnienia z czasów  przem ocy  
i railitaryzmu. Jak to w yraźnie zazna­
czy ł Austen Chamberlain, przywracają  
oni daw ne nastroje prusactwa w  jego 
najbardziej aroganckiej postaci. Jest to  
nieszczęściem  dla Niem iec i dla całego  
św iata. Niem cy nic na tern nie wygrają. 
Jeszcze nikt nie skorzystał na nienawi­
ści. Trafią one boleśniej w  tego, kto ją 
propaguje, aniżeli tego, przeciw ko komu 
jest skierowana.

W ystąpienie Lloyd George'a, który  
skorzystał z m ałego apolitycznego ze ­
brania, aby określić sw e  stanow isko w o ­
bec Niemiec, jest bardzo znamienne. O- 
becnie, gdy i Lloyd George, znany ze  
sw ych  przekonań filoniemieckich, potę­
pił Niem cy, można śm iało tw ierdzić, że 
niema w Anglji ani jednego pow ażnego  
polityka, któryby w ystąp ił z obroną rzą­
du Hitlera.

N iszczą polskość na każdym  kroku.
Lipsk. W  P e s t e r w i t z  w  o k o l ic a c h  

D r e z n a  policja państw ow a, nie podając 
żadnych pow odów , zam knęła kursy ję­
zyka polskiego.

Lipsk. P r o w in c jo n a ln e  d z ie n n ik i  n a -  
r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n e  z  d o ln o - tu ż y c k im  
„K am p fb la ttem 11 na c z e l e  p r o w a d z ą  w  
N ie m c z e c h  ś r o d k o w y c h  usilna kampa­
nię przeciw ko zatrudnieniu Polaków . 
W Chocieborzu organ h itlerow ców  do­
maga się natychm iastow ego zwolnienia  
Polaków  z pracy.

N ie  jes t  to z r e s z t ą  o d o s o b n io n y  w y ­
s tęp  w  s z e r e g a c h  C h r ze śc i ja ń sk ie j  D e ­
m okracji.  N ie d a w n o  b o w i e m  r ó w n ie ż  
organ  C h ad ecj i  „ G ło s  N a r o d u 11 z a m ie ś c i ł  
d w u k r o tn ie  a r t y k u ły  d y s k u s y j n e  m o c n o  
g o d z ą c e  w  s p o s ó b  p o jm o w a n ia  o b o w i ą z ­
k ó w  o b y w .  i p a r ty jn y c h  p r z e z  p. K orfan­
tego .  P .  K orfantem u, k t ó r y  z  ta k ie m  
u p o d o b a n iem  p r z y  k ażd ej  n ad arza jące j  
s ię  okazji lubi p o w o ł y w a ć  s ię  na n a k a z y  
e t y k i  c h rz eśc ija ń sk ie j ,  n i e z a w s z e  udaje  
s ię  b y ć  z nią w  z g o d z ie .  N ie  u w a ż a m y  
b o w ie m ,  b y  n a p r z y k ła d  rozbijanie jed­
ności narodowej w  dniu T rzeciego Maja 
dla jakichś m glistych, n iew yraźnych  
w zględów  podyktow ane było  m iłością  
łub etyką ch rześc ija ń sk ą ... A lb o  z a p o ­
w ie d ź ,  ż e  s t r o n n ic t w o  je g o  n ie  w e ź m i e  
u d z ia łu  w  w y b o r z e  P r e z y d e n t a .  P o m i ­
jając już inne w a ż n e  m o m e n ty ,  z a p y t a ć  
s ię  g o d z i ,  c z y ż  n ie  p r y m it y w n a  m o r a l ­
n o ść  nakazuje ,  ż e  sk o r o  b ie r z e  s ię  g ru b e  
p ien ią d ze  za sp e łn ia n ie  fu n k c y j  s e n a t o r ­
sk ich , to nie wolno uchylać się  od sp eł­
nienia najw ażniejszego w  danej chwili 
obowiązku senatora i posła —  wyboru  
G łow y Państw a.

Istn ieje  t y lk o  jed n a  m o r a ln o ś ć :  a lb o  
s ię  b ie r z e  w y s o k i e  d je ty  i sp e łn ia  s ię  
o b o w ią z k i  k o n s t y tu c y j n e  —  a lb o  t eż  n ie ­
g o d n ie  u ch y la  s ię  od  ty c h  o b o w i ą z k ó w  
a le  w m w e z a s  już p o w a ż n a  p en sja  se n a t ,  
m usi p o z o s t a ć  w  S k a r b ie  P a ń s t w a .  Ist­
nieje tylko jedna m o r a ln o ść ... R o z u -  
m ią ją t o w a r z y s z e  partyjn i p. K orfan te ­
go, on sa m  z a ś  t e g o  nie c h c e  pojąć,  
w z g lę d n ie  p ragn ie  ją n a g ią ć  do w ła s n y c h  
c e l ó w .  N ie  p i e r w s z y  to  ra z  z r e s z tą .



Walny zjazd delegatów N. Ch. Z. P. powiatu katowickiego.
Katowice. P rz y  udziale posłów do 

sejmu Rzplitej i śląskiego oraz przy w y ­
pełnionej gośćmi i delegatami sali zagaił 
wczoraj p. prezes Długiewicz walne ze­
branie delegatów N. Ch. Z. P . na powiat 
Katowice, witając serdecznie licznie 
p rzybyłych  przedstawicieli władz, orga- 
nizacyj, posłów i prasy. Po odczytaniu 
protokołu przez sekretarza p. Kubosza 
w alny zjazd powołał do prezydjum po­
słów  pp. Grzesika, Witczaka i Kocura. 
Zkolei uchwalono wysłanie depesz hoł­
downiczych do Prezyden ta  Rzplitej, 
M arszałka Piłsudskiego, prezesa W ale­
rego S ław ka oraz p. wojewody dr. Gra­
żyńskiego. Uczestniczący m. in. w  zjeź- 
dzie starosta  Seidler w przemówieniu 
swem  podniósł doniosłą rolę narodowe­
go chrześcijańskiego zjednoceznia pracy 
w e wszelkich przejawach życia gospo­
darczego, politycznego i społecznego. 
Organizacja pulsuje żywem  tętnem i 
zmierza ku stałemu rozwojowi. Jest to 
wielką zasługą niezmordowanego w 
swej pracy i pełnego poświęceń prezesa 
Długiewicza.

W  dalszym ciągu obrad wygłosili ob­
szerne przemówienia pp. Witczak. Grze­
sik i Kapuściński, poświęcając uwagę 
zagadnieniom gospodarczym i politycz­
nym doby obecnej. Szczególnie mówcy 
położyli silny nacisk na k ryzys i sposoby 
walki z nim. W ielką rolę w złagodze­
niu skutków kryzysu i bezrobocia ode­
grać ma niedawno utworzony Fundusz 
P racy . Pozatem  wysiłki Rządu idą w 
tym kierunku, aby zapewnić przedsię­
biorstwom produkcyjnym rentowność, 
w następstwie czego i rynek pracy sta­
nie się bardziej chłonnym. P. poseł Grze­
sik w  przekonywających wywodach na­
kreślił położenie Polski na tle cało­
kształtu polityki europejskiej, a szcze­
gólnie w  obliczu hitlerowskich Niemiec. 
Stanowisko Polski i jej znaczenie w osta­
tnich czasach wybitnie wzrosło i P a ń ­
stw o nasze stanowi dziś ważny czynnik 
w  Europie, z którym wszyscy musza się 
liczyć. Przemówienia wszystkich mów­
ców zebrani przyjęli oklaskami; świad­
czy ły  one o aktualności tematów i traf­
ności spostrzeżeń oraz ujęcia za-gadnien 
bieżących.

Nastąpiły dalej sprawozdania po­
szczególnych członków zarządu. W y ­
nikało z nich, że N. Ch. Z. P. nie ograni­
czało się do pewnych chwilowych z a ­
dań, ale działalnością sw ą objęło cały 
szereg dziedzin, przez co i wyniki tej 
działalności są bardzo bogate i wszech­
stronne. Po udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu zarządowi wybrano nowe 
•władze powiatowe w składzie prawie 
niezmienionym: pp. prezes — Długie­
wicz, wiceprezesi —  proi. W esołowski 1 
Rzepka, sekretarz — Kubosz, zast. sekr. 
— dyr. Ziaja, skarbnik — dr. Turski, ła­
wnicy — wizytatorow a Klapowa, Wy- 
glenda i w izytator Miedniak; komi­
sję rewizyjną stanowią pp.: dr. Rożano- 
wicz, Wybierski, Barteczko; referent 
powiatowy — p. Gola.

W  wolnych głosach zabierali głos pp. 
poseł Kuźma, Sierosławski, Bonk, Ro- 
gacki i inni. Poruszono spraw ę wolnych 
kuksów i przydziału bezptatnych ksią­
żek i zeszytów dla dzieci bezrobotnych. 
W yższy  Urząd Górniczy z niezrozumia­
łych względów ogranicza wydatki na te 
cele do minimum, wyrządzając tern nie­
powetowaną szkodę polskiemu dziecku. 
Stosunek W. U. G. w odniesieniu do tego 
zagadnienia musi ulec zasadniczej, na 
lepsze zmianie.

Ostro też występowano przeciwko 
polskim dyrektorom -w  kopalniach Gie- 
schego, którzy w niegodny i nielicujący 
z ich polskiem pochodzeniem sposób od­
noszą się do bolączek polskiego świata 
roboczego. *

Od radja polskiego domagamy się w  
mocnych słowach, by wreszcie zerwało 
ze sw ą dotychczasową ślamazarnością 
i bojaźliwą wstrzemięźliwością w  od­
niesieniu do prowokacyjnych słucho­
wisk stacyj radjowych niemieckich. 
Również w godziny przedpołudniowe 
radjo polskie winno wypełnić progra­
mem koncertowym tak, jak to czyni ra ­
djo na całym świecie, a szczególnie nie­
mieckie, którego zasięg dociera na na­
sze terytorjum. Śpiączka polskiego radja 
w  interesie narodowym  winna się skoń­
czyć. —  ■  w - - —

W  zakończeniu obrad, przeprow a­
dzonych w  powadze i skupieniu, w  at­
mosferze zgody i harmonji uchwalono 
szereg rezolucyj, z k tórych ważniejsze 
wyjątki poniżej przy taczam y:

I. W obec rozpętania niemieckie] propagandy 
rew izjonistyczne], stale grożące] pokojowi 
św iatowem u oraz nowe] fali zakusów od­
w iecznego wroga na całość Rzeczypospolitej 
walny zjazd N. Ch. Z. P . w  Katowicach uro­
czyście  ośw iadcza, iż każdy zamach na granice 
Polski natychmiast odparty zostanie zgodnym  
wysiłkiem  całego narodu polskiego.

Stwierdzając, iż naród polski przez poszano­
wanie obowiązujących traktatów międzynaro­
dow ych oraz dla dobra pokoju europejskiego nie 
podnosił dotąd sw ych praw do ziem polskich, 
znajdujących się pod zaborem pruskim, zebrani 
oświadczają, iż w  sprowokowane] i rozpoczęte] 
przez wroga w alce nie ustaną dopóki w szystkie  
ziemie zam ieszkałe przez Polaków nie zostaną 
zpowrotem wyzwolone.

Kraków. W sobotę na rozprawie prze­
ciwko Gorgonowej przemawiali adwokaci 
Woźniakowski i Axer. Prokurator nie re­
plikował. Po przemówieniach adwokatów, 
trybunał udał się na naradę, przyczem 
przysięgli zażadali dodatkowych pytań, 
które zostały sformułowane w sposób na­
stępujący: Na wypadek zatwierdzenia pier­
wszego pytania a zaprzeczenia drugiego i 
trzeciego czy oskarżona w chwili popełnie-

W data 28 kwietnia br. odbył się wielki 
wlec manifestacyjny na targowisku w No­
wym Bytomiu. Na wiec przybyło ponad 
6000 osób. Przy potężnem ognisku nastąpi­
ło zagajenie wiecu przez p. Płomińskiego w 
obecności naczelnika gminy p. Basisty. W 
wiecu wzięły udział wszystkie organizacje 
polskie Nowego Bytomia, a także i zamiej­
scowe. Wiec miał charakter ogólno-naro- 
dowy. Przemówienia oprócz p. kierowni­
ka Płomińskiego wygłosili jeszcze pp. Ga­
cek i Gabor. Po przemówieniach nastąpił 
pochód przy dźwiękach orkiestry hutniczej 
i górniczej, Pochód ten zamienił się w im­
ponującą zgodną manifestację uczuć naro­
dowych. Pochód przeszedł ulicami: Ligo­
nia, Wojew. dr. Grażyńskiego, Niedurnego,

II. Z oburzeniem potępiając barbarzyński te- 
ror, jaki stosują bandy hitlerowskie względem  
bezbronnej ludności polskie] w  Niemczech, zjazd 
N. Ch. Z. P. zwraca się do czynników rządo­
w ych o stanowczą Interwencję na terenie mię­
dzynarodowym, a braciom za kordonem śle ser­
deczne słow a otuchy, w yrazy szczerego podzi­
wu i uznanie za ich mężną postaw ę w  obronie 
bytu narodowego.

III. Świadomi, iż zakusom wroga przeclwsta-

Buenos Aires. Z Santiago de Chile 
donoszą, że parlament republiki Chile 
uchwalił następującą rezolucję w  spra­
wie prześladowania żydów w  Niem­
czech: „Parlam ent republiki Chile, nie 
mając zamiaru mieszać się do polityki

nia czynu określonego w pytaniu pierw- 
szem działała pod wpływem silnego wzru­
szenia, 5) na wypadek zatwierdzenia pierw­
szego i zaprzeczenia drugiego i trzeciego 
pytania a zatwierdzenia czwartego pytania 
czy oskarżona w chwili popełnienia czynu 
określonego pytaniem 1) i 4) z powodu za­
kłócenia czynności psychicznych nie mogła 
rozpoznać znaczenia czynu lub pokierować 
swem postępowaniem, 6) na wypadek za-

Korfantego, Powstańczą, Marszałka Pił­
sudskiego, 3-go Maja i zatrzymał się przed 
ratuszem na Placu Wolności. Na czele po­
chodu szli z sztandarem narodowym po­
wstaniec Śląski i Narodowy, Hallerczyk, 
Strzelec i Rezerwista w mundurach. W po­
chodzie wzięło udział przeszło 3000 ludzi. 
Przed ratuszem nastąpił najpiękniejszy mo­
ment, kiedy na balkonie ratusza zjawiło się 
prezydjum wiecu wraz z naczelnikiem 
gminy p. Basistą. Z balkonu przemówił p. 
Płomiński, podkreślając w mocnych sło­
wach gotowość do obrony granic. Następ­
nie odczytano rezolucję, którą wiecujący 
przyjęli hucznemi oklaskami. Po odśpiewa­
niu „Roty" nastąpiło rozwiązanie pochodu.

W yw ody swe na temat rewizji trak­
tatów dziennik kończy: byłoby bardzo 
pożądatjem dla oczyszczenia atmosfery, 
aby rządy, które wzięły inicjatywę w 
swoje ręce ogłosiły, że nawet w przy­
bliżeniu nie może być mowy o żadnera 
drastyczneni przekształceniu mapy Eu­
ropy.

Nowy Jork. „Herald Tribune", oma­
wiając zagadnienie rewizji granic, pisze, 
iż przed dojściem Hitlera do władzy, de­
mokratyczna opinia publiczna sym paty­
zowała z żądaniami Niemiec, ale duch 
hitlerowski położył koniec możliwości 
jakiejkolwiek pokojowej rewizji granic. 
W żadnem demokratycznem państwie 
nie podniósł się ani jeden znaczący głos, 
k tóryby zasugerował, że spraw a pokoju 
może być posunięta naprzód drogą od­
dania choćby jednego człowieka pod ob­
cas hitlerowców. Sprawa pokoju jest 
dziś równoznaczna z utrzymaniem stanu 
dotychczasowego. Jedyny pokój możli­
w y jest w dzisiejszej Europie, a miano­
wicie ten, który utrwali istniejące gra­
nice.

rządzili w  Teł Awiwie manifestację, w  
której wzięło dwa tysiące członków te­
go stowarzyszenia ze wszystkich dziel­
nic Palestyny. W  czasie pochodu do 
grobu znanego pisarza żydowskiego dra 
Nordaua na m aszerujących faszystów 
napadli robotnicy żydowscy, będący 
pod silnemi wpływami purtji komunisty­
cznej. W yw iązała  się k rw aw a walka, w  
czasie której wiele osób odniosło rany. 
Porządek  przyw róciły  oddziały policji 
żydowskiej i angielskiej.

w ić się musi silna 1 skonsolidowana Polska, 
zjazd domaga się jak najszybszego przekreślenia 
dawnych granic zaborczych I stworzenia na za­
chodnich rubieżach silnej jednostki administra­
cyjnej w  postaci w ielkiego w ojew ództw a ślą­
skiego oraz usunięcia z  autonomii śląskiej w szel 
kich przerostów politycznych, utrudniających 
naturalny proces zespolenia Śląska z  Macierzą,

(Ciąg dalszy podamy jutro).

Niemiec, postanawia niemniej napiętno­
wać prześladowanie żydów  w Niem­
czech, świadczące o upadku cywilizacji 
i naruszające praw a mniejszości naro­
dowych, uznane przez wszystkie  pań­
s tw a  całego świata".

twierdzenia 1) pytania, a zaprzeczenia 2) 1 
3) zatwierdzenia 4) a zaprzeczenia 5) czy 
oskarżona winna jest, te  w nocy na 31 
grudnia 1931 r. w Łącznej ad Rzęsna Pol­
ska (Brzuchowice) zabiła pod wpływem 
silnego wzruszenia śp. Elżbietę Zarembian- 
kę, uderzywszy ją kilkakrotnie twardem 
narzędziem w głowę. Ogłoszono następują­
cy werdykt: Na pierwsze pytanie 12 gło­
sów tak, na drugie pytanie 12 głosów 
nie, na trzecie pytanie 12 głosów tak, na 
czwarte 12 głosów tak, na piąte 12 głosów 
nie, na szóste 12 głosów tak. Werdykt zo­
stał ogłoszony prztz przewodniczącego ła­
wy przysięgłych o godz. 18,25, poczem try­
bunał udał się na naradę w celu określenia 
wymiaru kary. Przypominamy, że pierw­
sze trzy pytania brzmiały następująco: 1) 
czy oskarżona Emilja Margeritta Gorgono- 
wa winna jest zabójstwa śp. Zarembianki 
w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. 2) czy 
jeżeli zabójstwa dokonała oskarżona, uczy­
niła to w stanie zakłócenia psychicznego, 
tak że nie mogła rozpoznać znaczenia czy­
nu lub pokierować swem postępowaniem, 
3) czy oskarżona jest winna.

Kraków. O godz. 7,15 przewodniczący 
trybnału dr. Jendl wydał wyrok, mocą któ­
rego oskarżona .nałgorzata Gorgonowa na 
podstawie art. 225 § k. k. skazana została 
na 8 lat więzienia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego. Po umotywowaniu wyroku 
przez przewodniczącego, obrońca dr. Axer 
zapowiedział kasację.

Odprawa komendantów Związku 
Rezerwistów.

Katowice. W  niedzielę 30 kwietnia 
odbyła się odpraw a komendantów po­
wiatowych Zw. Rezerwistów pod prze­
wodnictwem prezesa okręgu, starosty 
Szalińskiego. Na odprawie obecny bvl 
inspektor W. F. i P. W. i D. O. K. 5 mir. 
Kowalówka w imieniu władz wojsko­
wych oraz mjr. Szkuta, zastępca komen­
danta głównego Związku Rezerwistów z 
W arszaw y. Omawiano spraw y przy­
sposobienia wojskowego w środowi­
skach rezerwistów na terenie Woje­
wództwa Śląskiego, przyczem stw ier­
dzono znaczne postępy prac Związku. 
Reprezentowane były wszystkie powia-- 
ty śląskie.

Aresztowanie mordercy.
Król. Huta. Swego czasu dokonano 

zabójstwo na tle politycznem na osob ę 
Strzeliny Romana z Chrzanowa. Podej­
rzany o zabójstwo Bodenstein Natan z 
Przemyśla, a  ostatnio zamieszkały w 
Chrzanowie, k tóry  przez dłuższy czas 
ukrywał się przed policją, został w dniu 
wczorajszym aresztowany przez policję 
w Król. Hucie. Razem z Bodensteinern 
zostały aresztowane Brawówna Mina i 
Bergerowa Felgla, które ukryw ały  Bo- 
densteina przez dłuższy okres czasu 
przed pościgiem policji i udzielały mu 
pomocy.
Walne zebranie Związku Śląskich Ka­

tolików.
Cieszyn. W  piątek 5 maja rb. w  sali 

„Dziedzictwa" na S tarym  l a r g u  nr. 4, 
I. piętro, o godz. 19 (7-ma wieczór) od­
będzie się walne zebranie Związku ślą­
skich katolików oddziału cieszyńskiego. 
Referaty wygłoszą pp.: radca ks. prałat 
Emanuel Grim, poseł dr. Włodzimierz 
Dąbrowski, poseł dyrektor Rudolf Hal- 
far. Obowiązkiem każdego katolika jest 
przybyć na powyższe zebranie, [ Hlr,

Każda rewizja granic grozi rozpętaniem wojny
Londyn. „Times" zaprzecza wynurze­

niom członków rządu Hitlera, którzy, jak 
np. wicekancl. Papen w rozmowie z lor­
dem Newtonem zwalają winę za w szy­
stko na trak taty  pokojowe i oddają s:ę 
złudzeniu, że cały świat jest tego same­
go zdania. Świat bynajmniej do takich 
wniosków nie doszedł, stwierdza „Ti­
mes". O ile Hitler wraz ze swoimi ko­
legami bedzie wmawiał w Niemcy, że 
świat dokoła nich tak bardzo pragnie 
przekreślenia postanowień traktatu po­
kojowego, uczynią oni widok i rozwa­
żania możliwych modyfikacyi traktatu 
tem trudniejsze. W rzeczywistości po­
gląd, że traktat wersalski jest niespra­
wiedliwy i mściwy utrzymywany był 
poza granicami Niemiec tylko przez sto­
sunkowo mała grupę inteligentów i pa­
cyfistów o tej właśnie mentalności, któ­
rą w Niemczech hitlerowcy tak gwałto­
wnie dzisiaj prześladują. Umiarkowana 
opinja publiczna Wielkiej Brytanji uwa­
ża w każdym razie, że traktaty pokojo­
we są naogół sprawiedliwe i zredago­
wane ostrożnie ! te  ich postanowienia 
terytorjalne odpowiadają ściśle podzia­
łowi etnograficznemu w Europie.

Rozruchy w Palestynie i żydzi hitlerowcy.
Jerozolima. W  ciągu ubiegłego tygo­

dnia w Tel Awiwie doszło do poważ­
nych starć  między źydowskiemi bru- 
natnemi koszulami i źydowskiemi orga­
nizacjami robotniczemu Żydowscy fa­
szyści, noszący brunatne koszule, podo­
bnie jak hitlerowcy, mają nazwę „ B r tn  
Trumpeldoris". Jest to organizacja mło­
dzieży skrajnie prawego skrzydła rewi­
zjonistów sjonistycznych. Mimo wiel­
kiego wzburzenia, jakie panuje wśród 
ludności żydowskiej z powodu prześla­
dowań w  Niemczech, Trumpeldoris u-

Wielka manifestacja narodowa 
w Nowym Bytomiu.
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Kronika bieląca
Św . W alpurgl, pan

apost. i męczennik, 
w  I. w ieku.

Św . W alburgi, pan­
n y  ksieni.

S low .: Lubomir.

M iesiąc maj p ośw ięcony czci Najśw.
Marji Panny.

Jutro sobota, 2 maja: Ś w . A tanazego
biskupa, d ra  Kościoła.

*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o  godz. 4,22; o godz. 19,02.
K s i ę ż y c a  o godz. 8,42; o godz. 1,00. 

*

Z historii śląskie’.
1 maja. 1240. Książę M ieczysław  II, 

raciborski po d aro w ał ry ce rzo m  św . J a ­
na  fo lw ark  w  M akoszow ie, dodając do 
tej d a ro w izn y  dochody z sąd o w n ic tw a  
w si M akowa, Rept w  Tarnogórskiem i 
B łotnicy  w  Strzeleckiem . —  1492. So­
b ek  Bielik z Kurnicy w  O straw ie  sp rze ­
dał sw oje  p ań s tw o  bogum ińskie ks. Ja­
now i III racib. za 5000 guldenów. P rz e ­
sz ły  też w s i:  Stary i N ow y Zabełków, 
Odra, Olza, K opytów i Pudlów  w  jego 
posiadanie. —  1595. Opolski s ta ro s ta  
k ra jo w y  o trzy m a ł  nakaz  dania obrony  
hrab in ie  P o ly k sen ie  Piickler, udającej 
się na  pogrzeb  sw ej  m atki do Ku!aw , 
■szczególnie p rz y  przejeździe  przez  

Szurgoszcz, Nikolinę, Norok, Opole i 
K rapkowice. Ochronę spełnić poruczono 
ro tm is trzow i H ansow i S chneckenhau- 
sow i. — 1634. P o  odejściu gene ra ła  b a ­
ro n a  G ótza  do Opola nie u t rz y m y w a n o  
w  Raciborzu żadnego w ojska. — 1748. 
Z am ianow any  Filip G otard  hrabia  Szaff- 
gocz biskupem, o trzy m a ł  św ięcenia bi­
skupie. —  18I6. W Opolu ustanowiono 
re jencję; kolegjum sk ładało  się z szefa 
p rezy d en ta ,  dw óch d y rek to ró w , ośmna- 
s tu  radców , dw u aseso ró w . Do tych do­
łączono :  jednego d y re k to ra  kancelarii, 
jedenastu  sek re ta rz y ,  dw u inspektorów  
kancelary jnych ,  dziesięciu reg is tra to ró w  
ośm nastu  kalku la to rów  i szesnastu  kan ­
celis tów . — 1844. Ks. Kynast. proboszcz 
w  W odzisław iu za łożył b ra c tw o  w strze  
mięźliw ości, do k tórego  na tychm ias t  
p rzy s tąp iło  3 109 osób. — 1846. Kolej z 
Raciborza do Pruskiego Bogumina zo­
s ta ła  ukończona i oddana do użytku. — 
1869. W p ro w ad zen ie  sam odzie lnej ad ­
ministracji miejskiej w  Król. Hucie. —  
1919. Lud Polski w dniu zniesienia sta­
nu oblężenia, urządził w  Katowicach, 
Bytom iu, Zabrzu, Rybniku, Raciborzu, 
imponujące demonstracje narodowe.

Mar6wka.
W  szkołach  d aw n y ch  obchodzono u- 

roczyście  za b aw ę  wiosenną, o ile pogo­
d a  sp rzy ja ła ,  zw y k le  w  dniu 1 maja. Już

Z Cieszyńskiego.
Rada w ojew ódzka zajm ow ała się  spra­

wam i Śląska C ieszyńskiego.
Na posiedzeniu w dniu 27 bm. Śląska Rada 

W ojewódzka w yraziła zgodę na wydanie roz­
porządzenia w ojew ody £L o zmianie czasów  
ochronnych dla zw ierzyny łow nej. Dale] przy­
znała subwencję dla ochronki w Aleksandrowi 
cach (pow. bielskiego) w sumie 1800 zł. oraz 
wyraziła zgodę na połączenie szkół pow szech­
nych I, II w  Koniakowie z równoczesnem za­
mienieniem na 5-klasówkę. Zkolei Rada za­
twierdziła projekt budowy progu na W iśle pod 
mostem w Polanie-Ustroniu kosztem 1400 zł. 
oraz zatwierdziła uchwałę wydziału powiato­
w ego w Pszczynie w sprawie objęcia porękl na 
pożyczkę, którą zasięgnąć ma K. K. O. pow. 
pszczyńskiego w Banku Gospod. Kraj. w w yso­
kości pół milj. zł. na popieranie rzemiosła. W re­
szcie mianowała Jerzego Lewickiego pow. le­
karza weterynaryjnego przewodniczącym ko­
misji licencyjnei na pow. Cieszyn, a zastępcą na 
pow. bielski i miasto Bielsko. W końcu zała­
twiono szereg spraw komunalnych i osobo­
wych.

Z dyrekcji państw ow ego gimnazjum im.
Ant. O suchow skiego.

C ieszyn. W  m yśl za rządzen ia  W y ­
działu O św iecen ia  Publicznego w  Kato­
w icach w pisy  now ow stępu jących  u cz­
niów (uczennic) na rok szkolny 1933-34 
do k lasy  I. (daw nej III) i IV gimnazjum 
będą  t rw a ły  do dnia 11 m aja  w łącznie. 
Egzam ina w stępne  odbędą się po 15. 
c ze rw ca ,  (c)

Po wieczorku.
M nisztwo. W  niedzielę, dnia 23-go 

kw ietn ia  br. odegrało  tutejsze koło Ma­
cierzy  Szkolnej sztukę B erge ra  p. t. 
„N aw ró co n y 11. Chociaż sztuka ta by ła  
iuż g rana  po raz drugi, to jednak goście 
salę wypełnili do ostatniego miejsca. A- 
m a to rzy  w yw iązali  się ze sw y ch  ról 
bardzo  dobrze, a w szczególności rola 
Halki, Ju rka ,  W a w rz y n a  i leśniczego 
by ły  przez  am a to ró w  doskonale odda­
ne. Należy podkreślić, że od czasu ob­
jęcia s tanow iska  p rezesury  koła przez 
now ego kierow nika szkoły p. Jana  Foł­
tyna, życie społeczne w naszej wiosce 
bardzo  odżyło. P an  kier. Fołtyn jest 
znanym  działaczem  na polu społecznem, 
to też za jego pracę  należy mu się sz c z e ­
re podziękowanie, (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
M azańcowice. W  niedzielę, dnia 

23. kwietnia br. odbyło  się u nas liczne 
zebranie  obyw ate li  naszej wioski, któ­

rem u p rzew odn iczy ł  p. F ranc .  B lernoL 
rolnik i p rezes  oddziału Z w . Śl. Kat., w i­
tając w  se rdecznych  s łow ach  posła na 
sejm Rzplitej p. Halfara, jak  rów nież  
p rzew . ks. p roboszcza  N ow aka. P. pos. 
Halfar w  d łuższym  referacie  p rzed s ta ­
wił obecnym  znaczenie Z w iązku  Śląsk. 
Katolików w  daw nie jszych  la tach  na 
ziemi Ś ląska  Cieszyńskiego, nie omija­
jąc zasługi tw ó rc ó w  tegoż Zw iązku, ja­
kimi byli ks. p ra ła t  Ś w ieży  i ks. p ra ła t  
Londzin. W spom niał,  że tego roku  18 
c z e rw c a  będzie u roczyśc ie  obchodzić 
Z w iązek  50-lecie sw eg o  założenia, w 
której to uroczystości  powinni w szy sc y  
katolicy  w ziąć  udział. Następnie p rzed ­
s taw ił  sy tuac ię  po lityczną naszego  p ań  
s tw ą .  W  słow ach  realnych  nakreślił  o- 
b raz  położenia p ań s tw  europejskich, o- 
b raz  k ry z y su  ogó lno-św iatow ego  i usi­
łow ania  rządu, by ten ok re s  p rze trw ać .  
Zkolei nakreślił  sposób i ilość prac, w y ­
konanych  w tym  okresie  sejmu. W s z y ­
stkie środki zaradcze ,  k tó re  rząd  i sejm 
dzisiaj podejmuje, idą w  kierunku z ła­
godzenia nędzy  bez robo tnych  i u t rz y ­
mania w a lu ty  naszej na odpowiednim  

stopniu. P iękne  zebran ie  zakończono 
okrzyk iem  na cześć  p. posła  Halfara. (c)

Pobór rekruta.
W isła. Sta ją  do poboru w  po ­

niedziałek, dnia 1. maja w  szkole pow- 
szechenj w W iśle  poborow i z Istebnej, 
Jaw o rzy n k i  i Koniakowa, w e  w to rek  2 
maja poborowi z W isły . P o b ó r  rozpo­
czyna  się każdorazow o  o godzinie 8 r a ­
no. (c)

♦

Ustroń. W  hotelu P ra ż a k ó w k a  w  U- 
stroniu odbędzie się pobór re k ru ta  w 
dniach 4 i 5 maja br. P rze d  komisją po­
bo row ą s taną  w dniu 4 maja poborow i z 
C isownicy, Goleszow a, Nierodzimia i 
Kozakowic G órnych, w  dniu 5 maja po­
borow i z H erm anie, Kozakowic Dol­
nych, Lipowca i Ustronia. P o b ó r  rozpo­
czyna  się każdorazow o  o godzinie 8 ra ­
no. (c)

Kradzież pasów .
Dziedzice. W  nocy na 24. bm. n iezna­

ni do tychczas  sp ra w c y  weszli do nie- 
zamkniętej fabryki Nordia - H a w e  i 
skradli 2 skó rzane  pasy  transm isyjne 
po 15 mtr. dług., w artośc i  około 450-^ł., 
poczem zbiegli w n iew iadom ym  kierun­
ku. (c)

w wilję (w przededniu) nie bvło lekcji, 
bo p rzy g o to w y w an o  się do upragnionej 
wycieczki. Dzw onek szkolny i m uzyka 
uczniowska, jak tylko św itać  zaczynało , 
zw o ły w a ła  w szystk ich  przed gmach 
szkolny.

U szykow ani w rzędy  pod chorągw ią  
mi, niby wojsko rycersk ie ,  z d y re k to ra ­
mi i nauczycielami duchow nym i na cze ­
le, szli zw yk le  do jakiegoś dw oru  o milę 
lub dalej, gdzie gościnny szlachcic, w cze

śnie o tern uprzedzony, częs to w a ł  
w szystk ich  radośnie :  m leczyw em , pie­
rogami, p iwem  i piernikami domowemi. 
N iektórzy panow ie polscy zapisyw ali 
całe folwarki, żeby młodzież szkolna 
m iała się gdzie baw ić  i czem  poczęsto­
w an ą  być podczas m ajówki. G ra  w pił­
kę, bieganie do m ety , huśtaw ka, p rze­
bieranie się za żołnierzy, sp raw ia ły  ra ­
dość pow szechną. W ieczorem  p rzy  śpie­
w ach i m uzyce  po w racan o  do domu.

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czcsów .

32) (Ciąg dalszy.)
W ilkus miał ochotę  zaw o łać  na n ic h :
—  To k łam stw o !
P o h am o w ał  się jednak, nie chcąc 

w szc zy n ać  kłótni, p rzy  której tamci z 
pew nośc ią  p rzekonać się nie dadzą, a 
on sam nic nie zyska.

Z sm utkiem  w sercu  dojechał na 
miejsce i jeszcze tego sam ego dnia udai 
się do fabryki.

P an  Glas p rzy w ita ł  go bardzo  uprzej­
mie, m ów iąc :

— W łaśn ie  w porę pan przyby ł.  Oto 
dziś  nadeszło wielkie zam ów ienie z A- 
m eryk i.  Chcem y je w ykonać  za pomocą 
owej poprawionej m aszyny , nad k tórą  
pan p racow ał przed sw oją  sp raw ą. Cho­
dzi mi o to. ażeby  pan sam  by ł przy  tein.

—  Dobrze, idźmy zaraz do fabryki — 
odpowiedzia ł Wilkus.

— Nie, dziś już zapóźno. dosyć cza ­
su będzie jutro — odrzekł pan Glas. — 
P a n  niezaw odnie zm ęczony podróżą, po­
trzebuje odpoczynku. Może się pan na­
pije ze m ną kieliszek w in a?

W ilkus spojrzał na fab ry k an ta  z 
w ielkiem zdziwieniem. Nigdy on jeszcze 
nie był dla niego tak uprzejm y. W ido­
cznie będzie od niego czegoś chciał!

Znał dobrze pana Glasa. Był to cz ło ­
wiek chciw y p rzedew szystk iem  na pie­
niądze, a potem żądny s ław y .  F ab ry k a  
jego miała być p ie rw szą ;  najlepsze m a­
szy n y  chciał mieć u siebie; najpiękniej­
sze fab ry k a ty  tkackie wychodzić  miały 
z jego zakładu. D latego ciągle przem y- 
śliwał. jakby m aszyny  ulepszyć a fab ry ­
kę podnieść. W iedział on dobrze, że 
konkurencja  nie śpi. że jego w spó łzaw o­
dnicy także usiłują dojść coraz  w yżej i 
d iatego w  dzień i w  nocy za jm ow ała  go 
myśl o fabryce .

W ilkus był bardzo zdolnym inżynie­
rem i oddał Glasowi już niejedną usługę. 
Diatego go szanow ał,  bo miał z niego 
zysk.

Zapew nie i dzisiaj będzie chodziło o 
sp raw ę, m ogącą się fabryce  przydać.

Nie czekając, co W ilkus odpowie, pan 
Glas zadzw onił i po chwili wniósł s łużą­
cy wino w omszałej butelce. P an  Glas 
nalał w kieliszki i zaw o ła ł :

—  Na zdrow ie  i pom yślność pana!
—  Dziękuje — odrzekł Wilkus i cze ­

kał, co będzie dalej.
— W idzi pan, panie W ilkus —  zaczął 

wolno pan Glas, zapalaiąc cy g a ro  —  m a­
szyna popraw iona przez pana, jest ślicz­
na, ale... niech to pana nie obrazi... me 
spełnia ona jednak w e w szystk iem  tak 
swojego zadania, jak o to chodzi.

—  D laczego?
— Pokażę to panu jutro, praktycz­

nie. na samej m aszynie . Dzisiaj chodzi 
mi o co innego.

Pan  widział model m aszyny , w y n a ­
lezionej przez M ak a ?

W ilkus w zd ry g n ą ł  się na te słowa.
—  P rze p ra sza m  pana — odezw ał się 

fabrykant,  śledząc go oczami — że tę 
bolesną sp raw ę  poruszam . Nie c h o d J  
o sp raw ę  samą, bo ta  w y rok iem  sądu 
przys ięg łych  za ła tw iona. Inna rzecz z 
m aszy n ą  Maka.

P an  jeden ją widział. C zy  pan. . 
O czyw iście  m ów im y to w szy s tk o  w  naj- 
większem  zaufaniu i pan może być pe­
w nym . że ta jem nicy do trzym am .

C zy b y  pan za tem  nie mógł m aszyny  
M aka użyć?.. .

W ilkus zbladł i p o w s taw sz y  z k rze ­
sła. odrzek ł:

—  Ależ ja jej nie m am .
—  P an  jej nie m a ?  —  p o w tó rzy ł  fa­

b ry k a n t ;  — ja tem u w ierzę  chętnie. 
B ądźm y spokojni i r.iówmy o tej sp ra ­
wie tak, jak b y śm y  mówili o k ażd y m  in­
nym interesie.

W idzi pan, m aszy n a  doskonała b y ła ­
by dla mnie tak cenną, że nie z a w a h a ł ­
b ym  się ponieść wielkiej ofiary, ab y  ją 
mieć. G d y b y  o to chodziło, panie W il­
kus, gotów  jes tem  p rzy jąć  w yna lazcę  na 
wspólnika.

W ilkus s ta ł  jak  na rozpalonych w ę ­
glach. W szystko, co mu ten fabrykant

U kobiet w  ciąży i m łodych matek
s tosow anie  natu ra lnej w o d y  gorzkiej 
Franciszka - Józefa w zm acnia  p raw i­
d łow ość  funkcji żo łądka  i kiszek. •

Na urarzystoit 
ii.Filipa i Jakóba.

(1 maja).
Na św ię tego  Jakóba ,
O sta tn ia  s iew ó w  próba.

*

Filipa i Jak ó b a  g dy  zim ny dzień będzie, 
Nic gorszego  na  zboże —  plenności nie

będzie.
*

Na św ię ty  Jakób,
Kiedy już zjadłeś, to kup.

*

Kiedy w  wigilję św . Filipa i Jak ó b a
D eszcz albo w nocy rosa  spada,
W te d y  pospolicie d o b ry  ro k  zapow iada. 

*

Dnia 1 m aja  u roczystość  św . Filipa 
i Jakóba, apostołów . P ie rw s z y ,  skoro 
p raw ie  ca łą  Scytję  pozyska ł  w ie rze  
C h ry s tu sa  i osiadł później pod Hierapo- 
lis w  prowincji Azji, został sk azan y  na 
u k rzyżow anie  i na k rzyżu  go ukam iono- 
wano. Jakób, zw an y  b ra tem  C h ry s tu sa  
P a n a  i za razem  p ie rw szy  biskup  Je ro ­
zolimy, zosta ł  zepchnięty  ze szczy tu  
św iątyni,  lecz pow sta ł  i począł się m o­
dlić za sw y ch  p rześ lad o w có w ; w re s z ­
cie ro z trzask a ł  mu pew ien sukiennik pał 
ką głowę. T ak  um arł  i został niedaleko 
św ią tyn i pochow any.

Kościoły pod w ezw an iem  św . apo­
s to łów  Filipa i J ak ó b a  są  tylko d w a  na 
G órnym  Ś ląsku : 1. w  Żorach (powiat 
rybnicki) kościół parafjalny, is tn ie jący  
z ca łą  pew nością  już w  roku 1272 oraz  
2. w  Rogach (pow. opolski), pochodzą­
cy  z tych sam ych  czasów . T eraźn ie jszy  
kościół w  Żorach jest w span ia łą  bu­
dow lą m asy w n ą ,  pochodzącą z XVI. 
wieku, pow iększaną  kilkakrotnie  w  n a ­
s tępnych  w iekach. Zaliczony jest do 
św ią tyń  zab y tk o w y ch .

N atom iast  są  na Śląsku liczniejsze 
kościoły pod w ezw an iem  św . Jakóba ,  
apostoła. W  diecezji śląskiej: 1. ko­
ściół parafjalny w  Lubszy (pow. lubli- 
niecki), 2. filja w  Simoradzu (pow. cie­
szyński) i 3. kościół parafjalny w  W iśle  
Malej (powiat pszczyński).  Na Śląsku  
Opolskim w  N ysie kościół parafjalny.

—  D w ie now e us taw y  w ażne dla 
pracujących. „Dzienik U staw ", nr. 27 z 
dnia 19 kw ietn ia  rb. przynosi m. in. teks t  
dw u uchw alonych  podczas ostatniej se­
sji sejm ow ej u s ta w :  w  sn raw ie  zmian 

- u s taw ie  z dnia 1S grudnia 1919 r. o 
czasie p racy  w  przem yśle  i handlu i w  
sp raw ie  zmian w  us taw ie  z dnia 16 m aja  
1922 r. o urlopach dla pracow ników , za ­
trudnionych w  przem yśle  i handlu. Obie 
u s taw y  opatrzone są  da tą  22 m arca  rb. 
W chodzą one w  życie  jednakże dopiero

mówił, by ło  dla niego m ora lnym  policz­
kiem. W idocznie ten żyd  z szerokiem  
sumieniem przypuszcza, że m aszy n a  
M aka jest w  posiadaniu W ilkusa  i chcs  
go nakłonić, ażeb y  mu ją sprzedał.

—  P an ie  Glas —  odpow iedzia ł W il­
kus, ham ując gniew. —  S ło w a  pana prze­
konały  mnie, że choć sąd mnie uwolnił, 
pan u w aża  mnie za  zbrodniarza .

—  Ależ...
—  T ak  jest. Jeżeli pan przypuszcza ,  

że m aszynę  M aka posiadam, to pan 
przez to  daje do zrozumienia, że w y n a ­
lazcę zgładziłem, ażeb y  mu u k raść  jego 
w ynalazek .

—  P an ie  Wilkus, k tóż to będzie...
—  G d y b y m  wiedział, gdzie model 

M aka się znajduje, u w a ża łb y m  sobie za 
obowiązek, oddać go w dow ie  po Maku, 
bo to jej w łasność , to k rw a w a  spuścizna 

’po mężu. Rozum ie pan, panie Glas...
—  Czem u nie m am  rozum ieć —  od­

powiedział fab ry k an t  —  ja  w szy s tk o  r o ­
zumiem, co  pan mówi, ale pan się niepo­
trzebnie zapala. O m aszy n ę  M aka me 
chodzi mi wcale, ale pan przecie  ją  w i­
dział dobrze, pan ją razem  z nim budo­
wał, pan jes t  m ądry ,  w ięc choć jej pan 
nie posiada, jednak pan wie. gdzie są 
ulepszenia, w  czem  tkwi doskonałość  tej 
m aszyny . O to mi chodzi. Z es taw  pan 
taką  m aszynę  z pamięci, ja ją od pana 
kupię...

(Ciąg dalszy nastapi.)



z  dniem I styczn ia  1934 r„ przyczem  na 
obszarze w ojew ództw a śląskiego zacz­
ną ob ow iązyw ać dopiero po ogłoszeniu  
na niego zgod y  sejmu śląskiego.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego

Przysłowia na mai.
W iw a t  nam  M aiczku,
Z s łow iczk iem  w  gaiczku!

Kiedy p ie rw szy  m aj płacze, 
B ędą  chude klacze.

*

W  maju szum ne sosieneczki, 
W onne puszczą  się choineczki.

J a k  w  m aju zimno,
To w  stodole ciemno.

♦

Oj m aić  się m ajem  maj,

P rzy jd z ie  maj,
P rze c ie  byd łu  daj. ,

*
Maj, byd łu  daj,
A sam  za  piec uciekaj.

*
Mai, byd ło  w  pole pchaj,
Albo w  domu daj,
Albo za  ogon dźw igaj. '

Rój pszczół w  m aju w a r t  furę siana, 
Ale iadaco na  św ię tego  Jana .

Zebranie informacyjne T ow arzystw a  
p o m o cy  Dzieciom  i M łodzieży Polskiej.

+  K atowice. W  cz w ar te k ,  dnia 27.
Ł>m. odby ło  się w  K atow icach  nr. sali 
r a d y  miejskiej zebran ie  oddziału  ś lą ­
sk iego  T o w a r z y s tw a  P o m o c y  Dzie- ^  
ciom i M łodzieży Polskiej, pośw ięconej nVntpiT hvdpVkn^daT 
tegorocznej akcji kolonijnej. Z ebraniu  U s ta tek  bydetku  
p rz ew o d n icz y ł  p rezes  oddziału  ś lą s k ie - ’ 
go  p. d r .  W ilimow ski, re fe ro w ał sp ra ­
w ę  p. d y r .  Kudlicki. P o  ożyw ione j d y ­
skusji,  w  k tó re j  zabierali  głos, za ró w n o  
p rzed s taw ic ie le  prowincji,  jak  i m iasta  
K atow ic , pow ołano  na  K atow ice  spe­
c ja ln y  kom ite t pań, n a  cze le  k tórego  
w y b ra n o  jako p rzew o d n iczącą  p. dr.
O lgę  R ęg o ro w iczo w ą .  W  sk ład  kom ite­
tu  w e sz ły  p rzedstaw icie lk i  w szys tk ich  
o rg an izacy j  kobiecych. Komitet posiada 
jak  najdalej idące p ra w o  kooptacji pań
1 panów . P o za tem  postanow iono u tw o ­
rz y ć  w  poszczegó lnych  m ias tach  pod­
k o m ite ty  pow ia tow e .

^  W pisy do gimnazjum żeńskiego.
'+  K atowice. D y rek c ja  miejskiego 

g im nazjum  żeńskiego  w  K atow icach  
p rzy jm uje  w p isy  do  k lasy  I gimnazjum 
(daw nie jsza  trzec ia  gim nazjalna) i do 
k la s  w y ż sz y c h  w  czasie od 4— 11 maja 
rb. o godz. 11— 12. P rz y  w pisach  należy 
p rzed ło ży ć  św iad ec tw o  urodzenia, świa 
d ec tw o  szczepienia  ospy i os ta tn ie  św ia ­
d ec tw o  szkolne. T a k s a  egzam inacyjna 
.wynosi 10 zł.

S Sprofanowali cm entarz.
r  Onegdajszej nocy na cmentarzu w Szo­
pienicach - Róździeniu niewykryci dotąd 
spraw cy — dostawszy się na teren cmen­
tarny  drogą przez ogrodzenie — zniszczyli 
około 20 nagrobków. Policja śledzi za 
sprawcami. (K)

Z Król Huty
W p isy  do m iejskiego gimnazjum żeńsk.

+  Król. Huta. W pisy  do k lasy  I. gi­
m naz jum  (daw nej III) i w y ż sz y ch  dla 
n o w o w stęp u jące j  m łodzieży  żeńskiej od 
la t  12— 16 odbędą  się w dniach od 4 do 
11 m aja  w  sek re ta r jac ie  g im nazjum  w 
czas ie  od godziny 8 do 13. P r z y  wpisie 
n a leży  p rzed ło ży ć :  1) m e try k ę  u rodze­
n ia  w zględnie ch rz tu ,  2) św iad ec tw o  
szczep ien ia  ospy, 3) osta tn ie  św iad ec ­
tw o  szkolne szko ły  pow szechnej lub gi­
m naz jum  p ry w a tn eg o ) .  W sk u tek  o g ra ­
n iczonego przepisam i term inu w pisów , 
późnie jsze  zg łoszenia  nie będą  uw zg lę­
dniane.

ł
Z Swiętochłowickieso

Ś w ięto  3-go Maja.
Ś w iętoch łow ice . Dzień 3-go maja po­

p rzedzony  zostan ie  cap s trzy k iem  w dniu
2 maja. O godz. 19 zb iórka to w a rz y s tw  
i zw iązk ó w  p ó łw o jskow ych  w  ogrodzie 
p. P ra jz n e ra  p rzy  ul. Bytom skiej 26. O 
godzinie 19,30 w y m a rs z  cap s trzy k u .  P o  
defiladzie ca p s trzy k  w ra ca  do sali p.
S zo s tak a  p rz y  ul. Bytomskiej, w  której 
odbędzie się akadem ja. —  Dnia 3 maja 
rb . :  o godz. 6,30 biegi: pań na 1 000 m., 
jun jo rów  na 1 500 m tr. o raz  sen jo rów  
n a  3 000 m tr. S ta r t  i m eta  p rzy  korni 
sarjacie .  O godz. 7 złożenie w ieńca na 
pom niku  poleg łych  p o w stań có w . O go  
dżinie 8 zb ió rka w szy s tk ich  to w a rz y s tw  
zw ią z k ó w  i o rgan izacy j  w  ogrodzie  p.
(W ieczorka (daw niej B iałas) p rzy  ulicy 
C zarno leśnej 25. O godz. 8,30 w y m arsz  
do kościoła  parafji św .  Józefa. O godz. 9 
n ab o żeń s tw o  u ro czy s te  w  kościele p a ra ­
fji św . Józefa. Dla d z ia tw y  szkolnej n a ­
b o żeń s tw o  w. kościele św . P io tra  i P a ­
w ła ,  zaś  dla P o la k ó w  - ew ange lików  w 
zborze  ew angelickim . P o  nabożeństw ie  
pochód  ulicam i: N ow ow iejską , C m en­
ta rną ,  P ia sk o w ą ,  W olności, Szkolną, F a r  
ną, B y tom ską ,  Wolności, podczas k tó re ­
go odbędzie się defilada przed p rzed s ta ­
w icielem  w ładzy  p ań s tw o w e j przy  ulicy 
W olności 24. Następnie wielka manife­
s tac ja  naro d o w a,  w  czasie  k tórej  p rzem ó 
w i ad w o k a t  dr. Borth, poczem  nastąpi 
odśp iew anie  „R o ty “ p rzy  akom panjam en 
cie o rk ies try .  P r z e r w a  obiadow a. O go­
dzinie 14 w yścig i ko larskie  o nagrody .
S ta r t  p rz y  kom isariacie .  M e ta  p rz y  bo-

D eszczy k  m a jo w y  i łz y  dziecięce,
Nie długo trw a łe .

G d y b y  w  m aju zimno, m okro  by ło ,
C h rab ąszczo m  b y ło b y  to niemiło.

*

Kto się w  m aju na  w ó d ce  opija,
T ego  g ło w a  boli aż  się zwija.

*

Kto w  m aju wielk ie  sp raw i wesele*
T en  też  w y d a  i p ien iędzy  wiele.

*

G d y  się m aj z g rzm otem  odezw ie  na
wschodzie,

R ok sp rzy ja  s ianu  i zbożu w  urodzie.
*

W  m aju, k ied y  często  grzmi,
R ok  d o b ry  znaczy .

*

P o  n ie s ta teczn y m  m arcu ,
Ś w ia t  się cieszy  majem.

*
S u ch y  kwiecień, m o k ry  maj,
Będzie ży to  g d y b y  gaj!

Szum no w  m aju —  w  polu, w  gaju;. 
B rzęczy  łąk a  — dźw ięczy  n iw a:
P ta k  i pas terz ,  w szy s tk o  śpiewa.

Po długi h 1 ciężkich cierpieniach zasnął w Panu, zaopatrzony św. Sakra­
mentami, w sobotę 29-go kwietnia 1933 r. mój najukochańszy mąż, nasz dobry 
ojciec, teść, dziadek i wuj

ś. p. Dan Swierkot, senior
właściciel sołectwa w Kryrach w 79 roku łyda .

O tem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w e wtorek 2-go maja o godzinie 10-tej w kościele 
parafjalnym w Suszcu.

Kryry, w kwietniu 1933.

isku S. M. P. O godz. 15 za w o d y  lekko­
a t le tyczne  na boisku S. M. P., na  k tó rych  
jednocześnie odbędzie się wielki koncert 
ludowy. W stęp  20 g roszy .  O godz. 19 roz 
danie nagród  na boisku S. M. P .  O godz. 
19,30 za b a w y  taneczne na sa lach  pp.: 
B iałasa, P ra jzn e ra ,  Szostaka ,  P aw la sa ,  
F rom m erow ej,  K aczera ,  w Kasynie Pol- 
skiem, Po laka  w Szarloc ińcu  oraz  w  o- 
berży  hutniczej w  Zgodzie. P rz e z  ca ły  
dzień k w esta  uliczna o raz  sp rzedaż  że ­
tonów i znaczków  przez  T ow . Cz. Lud. 
Nalepki i chorąg iew ki nabyć  m ożna w e 
w szys tk ich  księgarn iach  i k ioskach miej­
scow ych . O byw ateli m iejscow ych komi­
tet obchodu w zy w a , aby w  dniu Św ięta  
Narodowego 3-go maja udekorowali do­
m y chorągw iam i o barw ach państw o­
w ych  a okna nalepkami T. C. L. W cza­
sie  capstrzyku należy pozatem ilumino­
w ać domy i gm achy administracyjne. 
Nie uchodzi za  P o lak a  ten, k tó ry  w  uro ­
czystośc iach  3-go m aja  nie w eźm ie u- 
działu.

Z Rybnickiego
Program obchodu św ięta  narodowego.

Rybnik. Dnia 3 maja 1933 r. jako rocz 
nica wielkiej konstytucji a  z a razem  trze 
ciego zw ycięsk iego  pow stan ia  na Śląsku 
będzie u roczyśc ie  obchodzona. U roczy­
stość rozpocznie się cap s trzy k iem  w 
dniu 2 m ąja o godz. 17,30 na rynku. P o ­
chód c a p s tr z y k o w y  sformuje się na 
rynku, czoło pochodu na w ysokośc i s ta ­
rego  ra tusza . O godz. 17,40 po uformo­
waniu  sie pochodu odm arsz  na cm en ta rz  
celem  oddania  czci poległym  p o w stań ­
com . W  dniu 2 m aja  o godz. 20 tuż po 
cap s trzy k u  u ro czy s ta  akadem ja  w  gim­
nazjum. Dnia 3 m aja  o godz. 6 na ry n ­
ku zostanie  o d eg ran a  pobudka u ro czy ­
s ta  i p rz em arsz  plutonu honorow ego  75 
pułku piechoty . W  pobudce w eźm ie u- 
dział o rk ies tra  Zakładu  U m ysłow o  C ho­
rych .  O godz. 8 na rynku  zbiórka w s z y ­
stk ich  oddziałów  p. w. o raz  to w a rz y s tw  
O godz. 8,20 rap o r t  i p rzegląd  przez ko­
m endan ta  garnizonu. O godz. 8,40 od­
m arsz  na M szę św . do kościoła św . An­
toniego w czasie  k tórej śp iew ał będzie 
chór „S e ra f“. P o  M szy  św . ustaw ienie 
się pochodu jak poprzednio, na oddany 
sygnał  przez  pow ia tow ego  kom endan ta  
P . W . p rz em arsz  ul. M arsz . J. Piłsud ­
skiego, Sobieskiego, R ynek , Korfantego, 
dr. G rażyńsk iego , 3 maja. Obok domu dr. 
B iałego róg ul. Gimnazjalnej i 3 m aja 
p rzem arsz  ul. R y n k o w ą  na R ynek , u s ta ­
w ienie się na  ly n k u  do przem ów ien ia .

P o  przem ów ien iu  odegranie  przez  ork ie­
s t rę  ko le jow ą w iązanki pieśni polskich 
rozw iązan ie  pochodu. P o  południu odbę­
dą się z a w o d y 's p o r to w e .  Dnia 4 m aja  w  
hotelu „Ś w ierk lan iec14 zostan ie  o d eg ra ­
ne p rzedstaw ien ie  tea tra ln e  przez a r ty ­
s tó w  tea tru  z Katow ic „P rz ek u p k a  W a r  
s z a w s k a 44. W  dniu 3 maja podczas  zaw o 
d ó w  na placu R uda p rz y g ry w a ć  będzie 
o rk ie s t ra  kole jow a i Zakł. U m ysł.  Chor.

Z posiedzenia R ad y  miejskiej.
+  R ybnik . W  środę, dnia 26. bm. 

odbyło  się posiedzenie ra d y  miejskiej 
Na w stęp ie  posiedzenia uchw aliły  kluby 
polskie rezolucję p rzec iw  gnębieniu P o  
laków  po stron ie  niemieckiej, napadaniu 
p ra sy  i rad ja  niemieckiego i szk a lo w a­
niu narodu  i p ań s tw a  polskiego i prze 
c iw  niemieckim planom rew iz jon is tycz­
nym . P o d czas  o d czy tan ia  rezolucji o 
puścili niem ieccy radni dem onstracy jn ie  
posiedzenie i nie wrócili na dalsze o b ra ­
dy. N astępnie w y b ra n o  na członka ko­
misji finansow o - budże tow ej p. Ludwi 
ka P iechoczka  w  miejsce p. dr. Adama. 
U stalenie linji regulacyjnej dla części m. 
R ybnika  pom iędzy ulicami M. P i ł s u d s ­
kiego, Łony, P lacem  W olności, 3 Maja 
G im nazja lną i Kościuszki odroczono 
Zgodzono się na w y d z ie rżaw ian ie  ubi- 
kacyj s ta re j  rzeźni miejskiej B ankow i 
C u k ro w n ic tw a  na 3 lata za cenę 3.600 z 
rocznie. C zynsz  d z ie rżaw n y  re s ta u ra ­
cji „Po lon ia44 obniżono od 1. kw ietnia  na 
p rzec iąg  jednego roku pod w arunkam i,  
że dz ie rżaw ca  zan iecha u rządzan ia  k a ­
b a re tó w , nie będzie robił trudności w ła ­
ścicielowi kiosku ow o co w eg o  p. Demlo- 
wi w  sp rzed aw an iu  h e rb a ty  i limonjady 
i nie będzie p rz ek ra cza ł  ustalonej godzi­
ny  policyjnej. U chw alono dosta rczać  
gminie Z eb rzy d o w ice  p rądu  e lek try cz ­
nego po cenie 23 gr. za godz. kilowat, 
do ilości 5000 rocznie, ponad 5000 po 22 
grosze . Minimum odbioru ustalono na 
3000 godz. kilowat, rocznie. P o ż a ło w a ­
nia godne by ło  w ystąp ien ie  radnego  p. 
P r u s a  w  w olnych  g łosach  na tle u c h w a ­
lonej na w stęp ie  zeb ran ia  rezolucji, — 
przez  co p rzysz ło  pom iędzy  polskimi 
klubami do ostre j  w y m ian y  zdań. W y ­
stępam i takiemi urządzanem i na rozkaz 
z K atowic, nigdy p. P ru s  nie d o p ro w a ­
dzi do zgody i jedności pom iędzy  pol- 
skiemi s tronn ic tw am i.

U stalenie komunikacji do P szczy n y .
Rybnik. Autobus, k tó ry  k u rso w a ł  do­

tąd  do P s z c z y n y  próbnie, kursu je  od 1.

m aja br. n a  sta łe .  O djazd  z R yb n ik a  
8,30 i 16,00, z Żor 9,00 i 16,30, p rzy jazd  
do P s z c z y n y  9,45 i 17,15. O djazd  z 

s zczyny  10,35 i 18,00, z Żor 11,20 i 
18,45, p rzy jazd  do R y b n ik a  11,50 i 19.15,

Koncert chóralny.
X  Żory. Dnia 7 m aja  rb. odbędzie się 

w  Żorach  re jonow y konce rt  ok ręg o w y , 
k tó ry  organizuje  c h ó r  „F en iks44 z Żor. 
W Koncercie w y s tą p ią  ch ó ry  „L utn ia4* 
C zerw ionka ,  „M ilada44 C h w alo w ice  1 

H asło44 Ż ory  z b a rd zo  b o g a ty m  p ro ­
gram em . W  przy g o to w an iu  są  re jonow e 
k o n ce r ty  o k ręg o w e  w  Kop. Em a i Nie- 
d o bczycach  a o d b y ły  się już w  R y d u ł to ­
w ach  i w  C zerw ionce ,  gdzie ludność 
o k aza ła  b ard zo  w ielkie  z a in te re so w a­
nie. W y d z ia ł  o k rę g o w y  u p ra sza  oby­
w a te ls tw o  Żor o w zięcie  licznego udzia-  
łu w  koncerc ie  re jonow ym , (r)

Obchód uroczystości 3 Maja. 
r+  C zyżow ice . U ro czy s to ść  K onsty­

tucji 3 M aja będzie obchodzona bardzo  
wspania le .  W  tym że dniu zb ió rka  o go­
dzinie 7.50 rano  obok szko ły . N astępnie 
pochód z o rk ie s t rą  do kościoła na nabo­
żeństw o . P o tem  pochód uda się na g ro ­
by  poległych naszych  b o ha te rów . P o  
zakończeniu  pochód pójdzie zp o w ro tem  
na m iejsce zbiórki, gdzie zostan ie  w y ­
g łoszone przem ów ienie, o raz  kilka pie­
śni odśp iew a m ie jscow e tow . śpiewu. 
Zaś w ieczo rem  na sali p. S w obody  tcw . 
śp iew u o d eg ra  p rzeds taw ien ie  te a t ra l ­
ne. W s tęp  po cenie znacznie  zniżo­
nej. (r)

Z Tarnosórskieso
M asow e w ybijanie szyb  w  domach  

Polaków .
+  T am . G óry. W  nocy  na 26 b. m. 

nieujęci narazie  sp ra w c y  rozbili około 
40 szy b  w  m ieszkan iach  w  B obrow ni­
kach  i R udnych  P iek a rach .  P o szk o d o ­
w ani są  sami P o lacy .  R ów nież  z Suchej 
G óry  donoszą  nam  o wybijan iu  szyb  w  
m ieszkan iach  P o lak ó w , czy te ln ik ó w  
„K ato lika44. N iek tó rym  z nich do ręczo ­
no kar tk i  z w e zw an ie m  do opuszczenia 
w si w  przec iągu  d w u  tygodni. N iew ąt­
pliwie s p ra w c y  znajdą  się w k ró tce  za 
k ra tam i. Po lic ja  w szc zę ła  energiczne 
dochodzenia.

H itlerow iec kaptow ał zw olenników  —  
lecz źle na tem w yszed ł.

+  Bobrowniki. Do Alojzego P isa l-  
skiego w  B obrow nikach  p rzy szed ł  dnia 
18. kw ie tn ia  br. jakiś h it lerow iec z d ru ­
giej s tro n y  gran icy . U siłow ał on nam ó­
w ić  P isa lsk iego , by  ten u tw o rz y ł  i p ro ­
w adził  bo jów kę h i t le row ską  na teren ie  
gminy. P isa lsk i jako do b ry  Po lak  nie 
p rzy ją ł  tego „z a szc zy tu 44 i zaw iadom ił o 
w y p ad k u  policję, k tó ra  h i t le row ca w  
T arn o w sk ich  G órach  a re sz to w a ła .  S ie ­
dzi on te ra z  w  więzieniu i w z d y ch a  do 
Hitlera, k tó ry  go jakoś nie potrafi s tam ­
tąd uwolnić, (t)

 o o o --------

Odpowiedzi redakcji.
J. P . Kolonia Malenie. List otrzym aliśmy 5 

lutego br., a odpowiedź następującej treści po­
sialiśmy na piśmie dnia 6 lutego br.: Trzeba  
zw rócić się do Centrali Polskiego Banku Han­
dlow ego w Poznaniu z zapytaniem, kiedy oraz 
jaką kw otę wypłaci za pieniądz, złożony w  od­
dziale Polskiego Handlowego w  Król. Hucie w  
latach 1921 i 1922. Zaznaczamy równocześnie, 
że Polski Bank Handlowy w Poznaniu znajduje 
się w  likwidacji, w ięc jest pod nadzorem są­
dowym, przeto prawdopodobnie za pieniądz, zto 
żony podczas inflacji (spadku wartości pienią­
dza), nie wypłaci ani grosza.

K. W . Kochtowlce. Prem jówka została już 
w ylosow ana i okaziciel otrzym a 100 złotych po 
oddaniu 13 kuponów w  oddziale Banku Polskie­
go w  Katowicach przy ul. Bankowej. Za każdy  
brakujący kupon potrąci bank 2 zł.

Augustyn H. 21 Zarejestrowany bezrobotny, 
nie posiadający żadnego majątku, ma prawo do 
bezpłatnego leczenia. W tej sprawie należy  
zw rócić się do Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
który daje pieczątkę na legitymację (uprawnio­
ny do opieki lekarskiej. W sprawie drugiej 
trzeba zw rócić się do Reichsschuldenverwal- 
tung w Berlinie.

K. R. Mazaricowlce. Sztuki teatralne można 
nabyć w każdej większej księgarni. Sztuka, o 
którą chodzi, znajduje się tylko w  rękopisie. 
Informacyj udzieli p. Jan Szabik w Katowicach, 
ul. Młyńska 3 w podwórzu.

J. P. Miejski Janów. List jest niejasny, w o­
bec czego  prosimy o powtórzenie i dokładne 
podanie, o co w łaściw ie chodzi.

P . L 400 T. Góry. Przymusu niema, jednakże 
właściciel, o ile jest lojalny, powinien uczynić 
zadość życzeniu Pana. Na pytanie 1 odpowie­
m y w  dodatku „Zdrowie",



Z SUtska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  związku z aresztowaniem człon­
ków magistratu miasta Bytomia gazety 
niemieckie donoszą, iż radcy miejscy dr. 
Winterer i Kudera zostali na razie pusz­
czeni na wolną stopę. Musieli jednak 
przyrzec, że każdej chwili będą do dys­
pozycji władz i że Bytomia bez pozwo­
lenia magistratu nie opuszczą. Docho­
dzenia dyscyplinarne przeciw nim pro­
wadzi się w trybie przyśpieszonym. 
Nadburmistrz dr. Knackrick wprawdzie 
został zwolniony z więzienia śledczego, 
lecz zatrzymano go w areszcie prewen­
cyjnym, ponieważ jest obawa, że pokaże 
Niemcom pięty. Z pośród dawniejszych 
członków magistratu pozostają w urzę­
dzie jedynie burmistrz Leeber i miejski 
radca budowlany Stiitz.

*

Nowa rada gminy Mlechowlce prze­
mianowała ulicę Fryderyka Eberta na 
„Helmut Briicknerstrasse“. a targowisko 
na „Adolf Hitler Platz“.

Z Gliwickiego.
Miarodajne czynniki noszą się z za­

miarem rozbudowania stacji radjowej w 
Gliwicach, aby podkreślić jej znaczenie 
jako stacji pogranicznej. Stacja gliwicka 
ma przeciwstawić się rzekomo wrogie­
mu nastawieniu staeyj polskich i cze­
skich, czemu ostatnio dopiero przebudo­
wana stacja wrocławska rzekomo nie 
jest w stanie sprostać. Dotychczasowe 
wieże zostaną rozebrane i zastąpione no- 
wemi, nadto studjo ma być rozbudowane 
do takich rozmiarów, że będzie mogło 
pomieścić orkiestrę o sile 60 chłopa. Po- 
zatern planuje się zbudowanie stacji na­
dawczej w Zgorzelicach. celem lepszego 
uprzystępnienia radja dla zachodnie] 
części Śląska. Stacja ta byłaby stacją 
poboczną wrocławskiego radja.

*

Były nadburmistrz m. Gliwic zwró­
cił się do pruskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych z wnioskiem o wszczęcie 
przeciw jego osobie postępowania dys­
cyplinarnego, przez co miałby możność 
bronienia się i odparcia czynionych mu 
.zarzutów.

Z Kozielskiego.
Uczeń piekarski Jerzy Klein z Wro- 

nir.a znalazł zapalnik do granatu ręczne­
go, którym manipulował wspólnie z 13- 
letnim Alfredem Kónigshausem. Ze stra­
sznym hukiem eksplodował zapalnik i po 
szarpał w okropny sposób Kónigshause-

mu całą lewą rękę. Także prawa ręka 
i twarz zostały poranione.

Z Strzeleckiego.
Naczelnik gminy Kubis w Gogolinie 

został aresztowany i odstawiony do 
Strzelec. Fakt ten był niespodzianką dla 
mieszkańców gminy, temwięcej, że na 
ostatniem posiedzeniu rady gminnej od­
rzucono przeciw naczelnikowi wniesio­
ny wniosek nieufności.

*

W  jednej z restauracji w Strzelcach 
zmarł niejaki Karol Mleinek z Zabrza. 
Przywołano lekarza, który stwierdził 
śmierć na udar serca.

Z Opolskiego.
Pewien właściciel domu i restauracji 

z uilicy Mikołaja w Opolu zranił się przy 
goleniu w wargę. Z małej rany powsta­
ła krosta, którą zdrapał. Nieszczęście

chciało, że restaurator zapalił fajkę i do­
tknął nią zranione miejsce. Nagle nastą­
piło zatrucie krwi i wszelka pomoc była 
daremna. Nieszczęśliwiec zmarł wkró­
tce.

*

Kasjer Giese z Gosławic, wracający 
z Kępy z zainkasowaną gotówką, został 
napadnięty i srodze poturbowany. Ban­
dyci odebrali mu rower, kapelusz i tekę 
z 135 markami. Żandarmeria jest już na 
tropie sprawców napadu.

*  i •

Nowy most przez Odrę przy sądzie 
w Opolu został już ukończony. Wobec 
tego rozpocznie się niezwłocznie prze­
róbka starego mostu odrzańskiego. W 
okresie przebudowy most ten będzie 
zamknięty a dla pieszych zbudowano 
osobny most tymczasowy. Nowy most 
przy sądzie został oddany do użytku w 
dniu 30 kwietnia b. r.

W dniach 4 i 5 maja br. przeniesienia szkolne
Jak wiadomo wpisy do szkół po­

wszechnych dla dzieci urodzonych w r. 
1927, w bieżącym roku nie odbędą się, 
gdyż władze szkolne pragną uzgodnić 
w calem państwie wiek dziatwy rozpo­
czynającej obowiązkową naukę w szko­
łach powszechnych. W roku bieżącym 
jednakże podobnie jak w latach ubieg­
łych będą odbywały się przeniesienia. 
Przewidziany został okres 2 dni a mia­
nowicie 4 i 5 maja b. r. do zgłaszan a 
przeniesień dzieci ze szkól mniejszościo­
wych do polskich szkół powszechnych 
i naodwrót. Trzeba przewidywać, że 
niektórzy rodzice zaagitowani przez a- 
gentów niemieckich, podejmą starania, 
aby w terminie tym wycofać dzieci swo­
je z polskiej szkoły i przenieść do mniej­
szościowej. Niezawodnie będą to prze­
ważnie ludzie, którzy na decyzję taką 
zdecydują się z niskich pobudek mate­
rialnych. Obowiązkiem społeczeństwa 
jest więc śledzić zabiegi Niemców o zdo­
bywanie dusz dzieci polskich i w mia^ę 
możności stanowczo temu przeciwdzia­
łać. Trzeba również zaznacz., że prze­
niesienia dzieci ze szkół mniejszościo­
wych do polskich dopuszczalne są w 
c:ągu całego roku szkolnego. Odbywają 
się one jednak przeważnie zwykle z koń­
cem roku szkolnego. Najodpowiedniej­
szym terminem do wycofywania dzieci 
polskich ze szkół niemieckich jest okres

4 i 5 maja, dlatego też rodzice zaintere­
sowani winni nie zwlekając zgłaszać się 
z odipowieduierr.i prośbami do kierowni­
ków szkół w tych miejscowościach.

Tylko w polskiej szkole leży przy­
szłość młodzieży na Śląsku! Wzgląd na 
trudności, jakie może ona po dojściu do 
dojrzałego wieku napotykać w swej ży­
ciowej karjerze, legitymując się świa­
dectwami szkoły niemieckiej, winien 
być decydującym dla rodziców a nie 
doraźne widoki na wątpliwej wartości 
poparcie obiecywane przez Niemców.

Gazety niemieckie — w pierwszym 
rzędzie „Katowicerka“ — prowadzą sza­
loną agitację za przenoszeniem dzieci z 
szkól polskich do szkół mniejszościo­
wych. Jestto robota „Volksbiindu" i 
podległych mu organłzacyj, nie wyłą­
czając kobiecych a nawet dobroczyn­
nych. Ma się wrażenie, czytając liczne 
apele „Katowiotrki“, że jest wolą rządu, 
by dzieci przenieść do szkół mniejszoś­
ciowych. W tak podstępny sposób 
„pracują" volksbundowe organizacje 
przy pomocy gazet nltlerowsklch. Do 
naszych rodaczek i rodaków odzywamy 
się. by baczyli na robotę niemiecką i nie 
dopuścili, by Ich dzieci skupywano do 
szkół niemieckich. Nie można ścierpieć, 
by dzieci polskich rodziców na Śląsku 
Polskim chodziły do szkół mniejszościo­
wych!

Majowe transmisje jasnogórskie.
Szerokie rzesze radiosłuchaczy katolików z 

radością powitają w  majowych programach 
pięć transmisy] nabożeństw z cudami słynącej 
św iątyni na Jasnej Górze pod C zęstochow ą. — 
W szystkie te nabożeństwa transmitowane będą 
ze specjalnym hejnałem jasnogórskim i podczas 
każdego z nich nastąpi odsłonięcie cudownego 
obrazu Najświętszej Marji Panny.

A w ięc dnia 3 maja o godz. 10 nastąpi trans­
misja Mszy świętej (na w szystk ie stacje z w y­
jątkiem Katowic, które w tym czasie nadają 
w łasne nabożeństwo), poczem w dniach 6, 13, 
20, 27 maja od godz. 18 do godz. 19 transmito­
w ane będą nabożeństwa majowe.

C:ekawsze audycje tygodn'a
Pieśni majowe z Wieży Mariackiej.

Dorocznym zw yczajem  nadają rozgłośnie 
polskie w maju pieśni majowe z W ieży Mariac­
kiej w  Krakowie, skąd codziennie nadawany 
Jes. heinał. W ciągu najbliższego tygodnia Kato­
w ice nadają te pleśni w  poniedziałek i sobotę o 
godz. 16.

Transmisja z Zagrzebia.
W e wtorek o godz. 20 rozgłośnie „Polskiego  

Radja" transmitują z Zagrzebia koncert utwo­
rów prof. Marco Taiccvica. Urozmaicony pro­
gram zawiera pieśni religijne, pieśni dziecięce, 
pieśni zbójnickie, pieśni w esołe i staro-serbskie, 
oraz trzy preludja i siedem tańców bałkańskich 
na fortepian.

Rocznica 3-go powstania górnośląskiego.
W przypadającą na wtorek 12-tą rocznicę 

III powstania ludu śląskiego nada rozgłośnia ka- 
tov, icka szereg audycy] okolicznościowych. 1 
tak o gcćz . 16.05 recytacje poezyj powstań­

czych, o godz. 18,20 odczyt aktualny, oraz praw  
dopodobnie o godz. 24 transmisję z biwaku po­
w stańczego na rynku w Katowicach. O godz. 
19 p. Olga Ręgorowiczowa omówi najświeższą 
książkę pisarza śląskiego Gustawa Morcinka p. 
t. „Śląsk".

Trzeci Maj w „Polskiem Rad jo".
U roczysty dzień 3-go Maja — rocznica bli­

ska sercu każdego Polaka — jest obchodzona 
również w  „Polskiem Radio". Audycję rozpo­
czyna o godz. 10 transmisja nabożeństwa Polo­
w ego z placu przed gmachem śląskiego Urzędu 
W ojewódzkiego. Poranek sym foniczny trans­
m itowany z Filharmonjl warszawskiej o godz. 
12.15 poświęcony jest muzyce polskiej. Dyrygu­
je Józei Ozimiński, śpiewać będzie Maryla Kar­
wowska. O godz. 16 nadane będzie słuchowisko 
dla dzieci związane tematem z historyczną da­
tą p. t. „Trzeci Maj" pióra Marji Dąbrowskiej. 
O godz. 16.45 p. Karol Koźmiński w ygłosi od­
czyt, w  którym nakreśli sylw etkę Stanisława  
Staszica, stojącego w szeregu tych ludzi św ia­
tła, myśli i czynu, dźwigających z upadku Oj­
czyznę. O godz. 19 łubiany prelegent katowicki 
prof. dr. Wład. Dzięgiel w ygłosi odczyt p. t. „W  
rocznicę 3-go Maja". O godz. 20 koncert w ie­
czorny poświęcony jest również m uzyce pol­
skiej. Jako soliści wystąpią Zofja Żmigród-Fe- 
dyczkow ska i Kazimierz Wiłkomirski. Pow ięk­
szoną orkiestrą „Polskiego Radja" dyryguje 
Grzegorz Fitelberg. O godz. 22,35 zostanie w y­
głoszony w języku esperanckim odczyt dr. L. 
Zboruckiego p. t. „Polska i Polacy w  przeszło­
ści".

Transmisja koncertu z  Hefsingforsu.
W e czwartek o godz. 20.30 rozgłośnie radjo- 

w e transmitują z Heisingforsu koncert m iędzy­
narodowy, pośw ięcony tw órczości czołow ego  
kompozytora finlandzkiego Jana Sibeliusa. Jako 
solistka wystąpi Anja Ignatius, która wykona 
koncert w iolonczelow y. Pozatem udział w kon­
cercie bierze radjowa orkiestra 1 miejska sym ­
foniczna pod dyrekcja kompozytora. W progra­
mie poemat sym foniczny „Les Oceanides" i sym  
fenja No. 5 Es-dur.

Chór magistratu m. Królewskiej Huty 
przed mikrofonem.

W e czwartek o godz. 17 radiosłuchacze ślą­
scy  ucieszą się, słuchając koncertu, z jakim 
przed mikrofonem katowickim wystąpi chór 
urzędników magistratu m. Królewskie) Huty 
pod dyr. prof. Stanisława Bienioska. Program 
obejmuje szereg pieśni kompozytorów polskich.

Radjo dla ślepych.
W  Anglji zostało założone tow arzystw o z 

księciem Walji na czele, które postawiło sobie 
za ceł zaopatrzyć w szystkich niewidomych w 
zjednoczonem królestwie I w  północnej Irlandjl 
w  odbiorniki radjowe. Potrzebujących radja 
ślepców  jest w  rzeczonych krajach 15.000. Nie­
ma wątpliwości, że fundusz potrzebny na tak 
szlachetny cel zostanie w krótk. czasie zebrany.

Litwa najdroższa.
Litwa jest krajem o najdroższym abonamen­

cie radjowym, który w ynosi tam około 114 zł 
rocznie. Jest to jednak dużo w ięcej niż w  Pol­
sce, gdyż nasz abonament roczny kosztuje 39 
złotych i 60 gr. Jak ostatnio donoszą dzienniki, 
wkrótce Rosja stać ma się najdroższą, gdyż 
rząd sow iecki projekt je budowę kilku olbrzy­
mów radiow ych, a koszta chce pokryć z pod­
w yższonych silnie opłat abonamentowych.

Rad'o wrogiem kawiarni.
W łaściciele kawiarni budapeszteńskich roz­

poczęli starania celem zniesienia podatków od 
zakładów rozryw kow ych, motywując sw oje za­
biegi tem, że od czasu wprowadzenia radja irek- 
wencja w kawiarniach stale maleje I obecnie ca­
łodzienny obrót kasow y przeciętnej kawiarni 
nie w ystarcza na pokrycie kosztów  w ieczorne­
go koncertu kapeli cygańskiej. Budapeszkń- 
czycy  teraz zamiast przychodzić na muzykę do 
cukierni, sprowadzają ją sobie przez radjo do 
domu.

Radjo nie znosi gorąca.
W ym ownym  przykładem tego jest statysty­

ka frekwencji radiofonicznej za miesiąc gru­
dzień w Australii. Grudzień w  Australii jest 
miesiącem  gorącym . W  miesiącu tym  liczba

Zwycięstwo polskie 
na Czeskim Slasku.

W  niedzielę, dnia 23 kwietnia odbyły 
się wybory gminne w miejscowości Gro- 
dziszcz w powiecie Czeski Cieszyn. Na 
15 członków zastępstwa gminnego w y­
brano 10 Polaków a 5 Czechów. Burmi­
strzem miejscowości pozostanie nadal 
Polak. Agitacja wyborcza była ostrą. 
Stronnictwo czeskich narodowych socja­
listów rozrzucało odezwy w języku pol­
skim, ale pomimo tego uzyskało jeden 
mandat. Fakt ten pouczył tylko ludność 
polską, że nie jest czeską, lecz tylko pol­
ską.

Dla porównania podejmy wynik osta­
tnich spisów w tej miejscowości. Nali­
czono 418 Polaków, 382 Czechów, 11 
Niemców i 25 obcokrajowców. Ogółem 
ludności naliczono 836, Polacy wynoszą 
zatem według spisu prawie połowę, w e­
dług wyborów mają dwie trzecie. W y­
bory zatem w wysokiej mierze korygują 
wynik spisu. W rzeczywistości jest ilość 
Czechów w Grodziszczu minimalna.

W Trzyńcu podczas wyborów gmin­
nych w r. 1931 został na podstawie umo­
wy polsko-czeskiej burmistrzem Czech 
Pazdirek. Z powodu krytycznego poło­
żenia finansowego miasta złożył on swój 
urząd i Czesi dążyli do zamianowania 
komisarza rządowego, czemu się sprze­
ciwili tak Polacy, jak i Niemcy. Wsku­
tek tego sprzeciwu doszło do wyboru 
nowego burmistrza, I głosami polskie- 
mi, niemieekiemi i czeskiej socjalnej de­
mokracji został wybrany burmistrzem 
Polak p. Piotr Kornuta, członek polskiej 
socjalnej demokracji, dotychczasowy 
pierwszy wiceburmistrz.

Drugim burmistrzem został wybrany’’ 
również Polak p. Kłus, kierownik Czy­
telni katolickiej w miejscu, który z po­
wodu przewagi głosów katolickich mógł 
zostać burmistrzem, ale zrezygnował na 
korzyść p. Kornuty dla zaznaczenia, że 
wyżej się stawia interes publiczny od in­
teresu stronnictwa.

Nowy burmistrz Trzyńca będzie miał 
nadzwyczaj trudne stanowisko. Ma on 
nadzieję uregulowania stosunków finan­
sowych. jeżeli tylko nie będą mu robiły 
trudności czeskie stronnictwa, które się 
wstrzymały od udziału w wyborach bur- 
misrza. Obecnie zapowiadają wniesie­
nie rekursu przeciw wyborowi.
►o+o ♦ o * o* o ♦ o* o  ♦ o-* ôO+ÔiQjS,

Czy festeś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonjalnej?

Zgłaszać się można: Katowice. P lebiscytow a l#

abonentów radjowych w  Australii spadła z  
309.762 na 309.440 tj. zm niejszyła się o  324. —  
Strata ta odbiła się w yłącznie i nawet z  nad­
w yżką na okręgach gorących: w  Queenslandzie 
i w  Nowej Południowej Walji, natomiast w  okrę 
gach chłodniejszych: Wiktorjl, południowej Au­
stralii i Tasmanii przyrost abonentów chociąż 
nieco się zmniejszył, ale nie ustał.

Radjo ostrzega przed katastrofą 
w kopalni węgla.

W ieież to razy katastrofy w  kopalniach po­
ciągały za sobą ofiary w  ludziach wskutek nie­
możności przesłania w porę ostrzeżenia górni­
ków pracujących pod ziemią! D ziś fale eteru  
pozwalają jeślt nie całkow icie zapobiec nie­
szczęśliw ym  wypadkom, to w  każdym razie 
zm niejszyć liczbę ofiar w  tych razach, gdy ra­
tunek zależy od natychm iastowego uświadomie­
nia niebezpieczeństwa. Nie p ierw szy to raz 
przed radjem odsłaniają się niezmierzone hory­
zonty akcji humanitarnej. Po dobrodziejstwach  
ratownictwa na mor-u i w  śnieżnych arktycz- 
nych pustkowiach, po zwalczeniu niebezpie­
czeństw  żeglugi powietrznej, spowodowanych  
mgłami i strefami burz, po umożliwieniu czyn­
ności ratowniczych podczas powodzi, radjo zste  
puje pod ziem ię, by utrącić jeszeze kilka kłów  
hydrze przypadku —  jak gdyby w  tej w alce ze  
ślepeml siłami natury, w  tem niepowstrzym a- 
nem dążeniu do ratowania życia ludzkiego na 
wodzie, w  pow ietrzu, pod ziemią, wśród burzy, 
zalewu i pożogi, nie miało zbraknąć ani jedne­
go pokonanego żyw iołu! Pracę nad zużytko­
waniem radia w  górnictwie ostatnio podjęła  

Anglja: dw ie kopalnie Yorkshiru —  Manor 
Haigh i Roundwood, położone w  zagłębiu W a- 
kefiels, mają otrzym ać całkow ite instalacje ra­
diowe, dzięki którym warunki bezpieczeństw a  
pracy górników znacznie się polepszą. Central­
na stacja odbiorczo-nadawcza o sile 0 .25 kw . 
ma być zbudowan- u w ejścia do kopalni, kory­
tarze zaś ciągnące się pod ziemią, na różnych 
piętrach, mają być zaopatrzone w  ca ły  szereg  
przem yślnie rozm ieszczonych głośników. An­
tena ’-stawiona opodal stacji centralnej będzie 
miała 12 metrów wysokoścL



Program radiowy.
i Wtorek 2 maja 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11,57 Sygnał czasu oraz heinat z Kra­
kowa. 12,10 Koncert z p łyt gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni­
k a t meteorologiczny. 15,10 Komunikat eks­
portowy. 15,15 Komunikat gospodarczy. 15,25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15,30 Ko­
munikat Państwowego Urzędu W ychowania 
Fizycznego. 15,35 „W śród książek" — prze­
gląd wydawnictw  periodycznych omówi prof. 
Henryk Mościcki. 15,50 Audycja cioci Heli dla 
dzieci. 16,05 Recytacje poezji powstańczej z 
okazji rocznicy trzeciego powstania ślą­
skiego. 16,25 Odczyt dla nauczycieli p. t. 
„Technika egzaminów maturalnych". 16,40 
„Dar Narodowy 3-go Maja". 17,00 Koncert 
symfoniczny. 18,00 Odczyt dla m aturzystów 
(dział „Fizyka i Kosmografia"). 18,20 Odczyt 
p. t. „W rocznicę trzeciego powstania ślą­
skiego". 18,35 Muzyka. 19,00 Dr. Olga Ręgo- 
rowieżowa: „Śląsk" — Gustawa Morcinka".
19.15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty sporto­
we. 19,30 Feljeton muzyczny. 19,45 Prasow y 
dziennik radjowy. 20,00 Transmisja z Zagrze­
bia (koncert poświęcony muzyce słowiań­
skiej). 21,20 Wiadomości sportowe. 21,25 Do­
datek do prasowego dziennika radiowego.
21,30 Muzyka lekka. 22,00 Kwadrans literacki.
22.15 Recital śpiewaczy. 22,55 Komunikat 
meteorologiczny. 23,00 Muzyka taneczna. 
0,30 Transm isja'biw aku powstańczego z oka­
zji rocznicy trzeciego powstania śląskiego.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
U koncert. 11,50 Koncert. 13,05 i 14,05 Ptyty. 
\ 16,10 Pieśni Brahmsa. 17,00 Koncert. 20,00 

Koncert. 23,05 Muzyka taneczna.
M orawska Ostrawa. Godz. 6,15 Gimnastyka i 

rozmaitości. 11,00 P ły ty  12,30 Koncert. 16,10 
Koncert. 17,20 Lekcje czeskiego i niemieckie­
go. 19,30 Opera. 22,15 Płyty.

Środa 3 maja 1933 r.
Katowice. Godz. 10,00 Transmisja nabożeństwa 

z placu przed gmachem Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. 11,57 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa. 12,00 Transmisja uroczy- 

' stości Święta Narodowego 3-go Maja. 13,00 
- Transmisja drugiej części poranku symfonicz­

nego z Filharmonii W arszawskiej. 14,00 Mu­
zyka. 16,00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „3-ci 

, Maj“. 16,25 Pieśni majowe z wieży Marjac-

SPORT
& Z frontu walk ligowych.

Przebieg wczorajszych walk o mistrzostwo 
ligi państwowej nie przyniósł naogól większych 
sensacyj. W Lidze Zachodniej W arta, która o- 
statnio wykazała dobrą formę, przegrała u sie­
bie w domu z Wisłą

W Lidze Wschodniej faworyci odnieśli cho­
ciaż mate, jednak spodziewane zwycięstwo. 

Pogoń — Warszawianka 2:0 (1:0) 
Garbarnia — Podgórze 3:0 (1:0)
Legja — 22 p. p. Siedlce 4:2 (0:1)

Warta — Wisła 1:2 (0:0)
L. K. S.—  Czarni 1:0 (0:0)

O mistrzostwo Ligi Śląskiej. 
Kolejowe P. W. — K. S. „07“ Siemiano­

wice 5:0 (1:0).
Słowian — KS. „06“ Katowice 3:2 (3:0).

kiej w  Krakowie. 16,45 „Stanisław Staszyc".
17.00 Recital skrzypcowy Eugenji Umińskiej.
18.00 Muzyka lekka i taneczna. 18,45 Ogło­
szenie wyniku konkursu poetyckiego Polskie­
go Radja. 19,00 Prof. dr. W ładysław  Dzięgiel: 
„W rocznicę 3 Maja". 19,15 Rozmaitości. 19,25 
Słuchowisko. 19,55 Komunikaty sportowe.
20.00 Koncert poświęcony muzyce polskiej. 
W  przerw ie wiadomości sportowe ze Lwo­
wa, Krakowa, Katowic, Wilna, Lodzi, W-wy.
22.00 Muzyka taneczna z kawiarni hotelu Mo­
nopol. 22,35 Odczyt w języku esperanckim 
p. t. „Polska i Polacy w przeszłości i dziś". 
22,55 Komunikat meteorologiczny. 23,00 
Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
koncert. 11,50 Koncert. 13,05 i 14,05 P łyty.
16.30 U tw ory na flet. 17,20 Utwory fortepia­
nowe. 18,00 Koncert. 20,00 Koncert. 21,10 Słu­
chowisko. 22,50 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
rozmaitości. 10,10 Koncert. 11,00 P łyty. 12,30 
Koncert. 16,10 Teatr marionetek.18,25 Pol­
ska muzyka fortepianowa. 19,25 Audycja ku 
czci gen. Stefaniaka. 20,15 Muzyka polska. 
Przemówienie posła polskiego w Pradze dr. 
W. Grzybowskiego. W przerwie recytacje z 
dzieł K. Przerwy-Tetm ajera.

Orzeł — K. S. Chorzów 2:5 (1:4).
A. K. S. — Naprzód 1:2 (0:0.

B. B. S. V. — Śląsk Świętochłowice 
1:4 (1:2).

O mistrzostwo klasy „A“.
Naprzód — Śląsk Siemianowice 2:3 (0:1) 

K. S. Roździeń — Diana 1:3 (1:1).
KS. „06“ — Zjednoczeni P. Sp. 7:0 (0:0*. 
Iskra — K.S. „24“ Szopienice 1:3 (1:0).

Haller — Slavia Ruda 2:1 (2:0). 
Jedność — Silesia Łagiewniki 5:0 (1:0). 
Wawel — I. K. S. Tarn. Góry 5:0 (0:0). 

Pogoń — Odra Szarlej 3:1 (2:0).
*  *  *

Rozegrane mecze o mistrzostwo B.- 
ligi dały wyniki następujące:

Strzelec — Brzeziny Śl. 1:0 (1:0). 
Kościuszko—Unja Kosztowy 2:1 (2:1) 
Ruch — Odra Miasteczko 4:1 (1:1). 
K. S. Pszczyna — Powstaniec Brze­
zinka 1:3 (0:1).
KS. Słupna—KS. Kostuchna 1:3 (0:1). 
Stella — Wyzwolenie Łagiewniki 
4:0 (1:0).
Unja— Orkan W. Dąbrówka 3:2 (1:1) 
Poniatowski — Ruch II. W. Hajduki 
2:1 (1 :).
KS. Murcki — Pogoń Imielin 2:3 (1:1) 

Spotkania towarzyskie.
K. S. Dąb — K. S. 09 Mysłowice 5:0 (4:0)
I. F. C. — T. S. 20 Bogucice 4:0 (2:0) 

Cracovia — F. A. C. 1:1 (0:1)

Porażka bokserów Policyjnego K. S. 
w Morawskiej Ostrawie.

W sobotę gościła w Morawskiej Ostrawie 
sekcja bokserska Policyjnego K. S. z Katowic, 
gdzie w meczu towarzyskim uległa tamtejszej 
ósemce robotniczego klubu „Unie" 7:9 mimo, że 
była wzmocniona Wocką w wadze ciężkiej.

Czesi zrehabilitowali się zatem za porażkę, 
jaką ponieśli z Policyjnym K. S. (0:6) w czwór- 
meczu, zorganizowanym przez Sokół w Paru- 
szowcu.

Bieg na przełaj na Śląsku.
W  dniu wczorajszym odbył się coro­

czny bieg na przełaj „Polonii". Zainte­
resowanie biegiem było dość znaczne. 
W szczególności liczny był udział star­
tujących, gdyż w ramach powyższego 
biegu odbyły się mistrzostwa w biegach 
na przełaj stowarzyszeń S. M. P. i Zwią­
zku pracowników P. Z. P. W kategorji 
senjorów na dystansie 5500 mtr. pierw­
szy przybył do mety utalentowany za­
wodnik Pogoni katowickiej Orłowski w 
czasie 18:07, drugi o 20 mtr. w tyle An- 
derko, również z Pogoni, trzeci Chrobak 
z Sokoła Krywałd. W kategorji junio­
rów na 3.000 mtr. przybył pierwszy 
Gwóźdź z Sokoła Mała Dąbrówka w 
czasie 13:01, 2-gi Mzyk, 3-ci Szewczyk 
Częstochowa. W kategorji pań na 1.800 
mtr. zwyciężyła Szuasówna z Pogoni w 
dobrym czasie 8:05, 2) Klechówna z P. 
Z. P. o 10 mtr. w tyle, 3) Szymczyków- 
na Pogoń. — Organizacja bitgu spoczy­
wała w rekach Okręg. Zw. Lekkoatlety­
cznego i była całkiem sprawna.

Sprawy towarzystw.
Siemianowice. Zebranie mies. Z. O. K. Z. w

czwartek, dnia 4 maja o godz. 19, lokal T. C. L. 
Referat „Polityka Niemiec wobec Polaków  w 
czasie wojny światowej".

Król. Huta. Zbiórka wszystkich druhen i dru 
hów Tow. girnn. „Sokół" do obchodu 3-go Maja 
o godz. 8,15 koło miejskiego gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Zjednoczenia. W ym arsz o go­
dzinie 8,30.

Katowice-Ligota. Zebranie mies. Koła miejsc. 
N. Ch. Z. P. w poniedziałek 1. 5. br. o godz. 19
w lokalu p. Jeżeli przy ul. Ligockiej 114.

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą-
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, Spółka i ogr. 
odD.. Katowice, ul. św Stanisława 4. teł. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp, 

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Boikotułcie firmy niemieckie!
Kupujcie tylko u ogłaszających się w polskich gaietach!

Chorzy!z zr

3::3

w Katowicach
i

urządza w dniu Święta Narodowego

3-go Naia
w parku Kościuszki o godzinie 3 popoł.

Wielki

Festyn Ludowy
połączony z tańcami na wolnem powietrzu. Program obejmuje 

różne gry i zabawy dla dzieci i młodzieży szkolnej.
Różne niespodzianki! Bieg o nagrody!

Program:
O godz. 15 koncert orkiestr i tańce.

„ * 17 różne pokazy sportowe.
„ 19 tańce na sali p. Kubosza (Noglika) do godz. 24.

Bilet wstępu na koncert dla dorosłych 20 groszy 
od osoby, dla młodzieży szkolnej i wojska 10 groszy.

Bilet wstępu na zabawę taneczną w sali 
p. Kubosza (Noglika) 50 groszy

W razłe niepogody festyn oraz koncert wraz z przedstawieniem 
odbędzie się na sali p. Kubosza (Noglika) o tej samej porze.

Naprawę i kupno zegarów i ze­
garków, biżuterji n a j t a n i e j  u

|| Aleksego Waldberga
i  zegarmistrza

w  R y b n i k u ,  R ynkow a 3.

^eczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.
J. S ed la czek

Katowice, ulica Piastowska nr. 3.
Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 —§  

w niedzielę od godz. 9—11. 
Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Toreb ii damskie 
Walizki - teczki
W y ro b y  s ta lo w e  w  n a jw ięk szy m  w yborze

J. K U L P A
I R Y B N IK , R y n e k  9 .

MEBLE o 50 proc. ten,e
elegancka sypialnia machaniowa najlepsze wykoń­
czenie 650 zł specjalnie wielki wybór kuchni od zł 165

H I B I A N K O
|K A T O W IC E , u l i c a  M ły A s k a  5 .

Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk.

■ n  sit ii hM?
|  I Rzuć oikfem ma informacje o komarniilkaoji lotniczej 
i (Podróż najwygodniejsza, najszybsza, tania)

TABTAK PA K O W Y
Józefa Rybińskiego w RAJCZY

poleca materjały budowlane i stolarskie 
z drzewa świerkowego jakoteż jodło­
wego oraz trociny w pattjach wagono­
wych 1 mniejszych. Ceny umiarkowane, 

warunki zapłaty przystępne.

potaTpoKUKu]ą|
Towarzysz rzeżnicki, 
dobry kiefbaśnik szuka 
posady zaraz lub póź­
niej. Zgłoszenia pod 
..Kieibaśnik".
Książkowy poszukuje 
zaijęoia. Łasikawe ofer­
ty  pod „PAny“.

sprzedaże 1

Nowy domeik tanio do 
sprzedania w  Painew- 
miku nir. 6.

Obuwie najtańsze i naj­
trwalsze, wszelkiego ro 
dzaiu można kupić w 
firmie Fr. Szypula Ryb 
niiik, Sobieskiego 1.

Przez drobne ogłoszę- 
nie wszystko znal- 

tzleszl

Sprzedam dom i starą 
chałuipę wraz z zabu­
dów amiem, ogrodem i 
potem. Myśliwiec, No- 
wawieś, ul. Lipowa 16, 
oow. Katowice.
Parcela 2227 m2 w Ko­
szęcinie 15 mamut od 
dworca, korzystna do 
budowy, sprzedam m2 
po 70 groszy. Zgłosze­
nia pod literę „W. K.“

|  liatrym om a.ne [

Kawaler 25 lait, dobre­
go charakteru  poszuku­
je znajomości panny lub 
młodej -wdowy. Zgło­
szenia pod „Szczęść 
Boże".

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze! gazecie!

Prywatne Biuro Porad
Rzeczoznawcżo ubezpieczeniowych

Obrona spraw przy szkodach 
ogniowych, kradzieżowych itp.
Właśc.: RÓŻYCKI  STEFAN 
i K R A J E W S K I  L E O N

Na miejsce wypadku wysyłamy rzeczoznawcę 
Król. Huta, ul. Gimnazjalna 12. Tel. 5-22.


